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A u s t r y a c k ie m :

«a Dół roku na kwarta! na 1 miesiąc 
%ir. m* ałr. «  *h\ »*S®

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
gsanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
aswnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata Bezy się tylko od p ie r w s z e g o  do 
wUtniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m
pocztowym.

■Jena „Csam * za granicą ogłoszona jest w tytule 
badego numeru.
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Rok kończący się nie przyniósł nam ul- 
w rozlicznych uciskach, nie jedną boleść 

dorzucił do cierpień organizmu narodowe­
go, a w spuściznie nie zostawia po sobie 
nadziei, lecz do koła groźne tylko zwiastu­
je przewroty i starcia.

Nie my jedni obawiać się mamy powody 
wszystkiego i wszystkich, a najbardziej 
czuwać nad sobą, w Bogu tylko pokłada­
jąc ufność- aby nie dać się wciągnąć lub 
stracić w głębsze jeszcze przepaści, i do­
trwać na straży tego, co nam jeszcze po­
zostało, czego nam odebrać żadna przemoc 
uie zdołała, własności duchowych, tradycyj 
historycznych i wiary ojców, Błędnem bo­
wiem i szkodliwem jest to mniemanie, zbyt 
często u nas powtarzane, że złe jest tak 
wielkiem, iż gorzej być nie może. Przeci­
wnie, jeszcze mamy wiele do stracenia, bo 
wszystko na polu duckowem, a wiele na­
wet pod względem materyalnych podstaw. 
Rok też ubiegły w bilansie narodowym nie 
wypada na niekorzyść stanu naszego we­
wnętrznego w stosunku do ostatnich lat.

W kraju naszym, pomimo licznych skarg 
: bardzo wielu niedostatków, nie jedna pra­
ca posunęła się naprzód, a przynajmniej 
vstrzymany rozwój rozkładowych czynni­

ków. Społeczne choroby leczą się powoli, 
błędy polityczne czy ustawodawcze nie na­
prawiają się odraz*. Choć niemoc jeszcze 
kiełka i wiele jeszcze żywiołów ujemnych, 
wyzyskujących, niszczy organizm społeczny 
i wstrzymuje rozwój materyałny, choć od­
działywanie, praca dodatnia czy to na polu 
ckonomicznem, społecznem, czy na polu au- 
tonomicznem jeszcze jest sporadyczną, nie 
dość rozwiniętą w ogólny system, to je­
dnak skutki tych dążeń dają się już spo­
strzegać, a objawiły się zwłaszcza wobec 
próbierza wyborów sejmowych. Kierunek 
gruntowniej reformy coraz więcej bierze 
przewagę, zajmuje umysły poważne i z o-

o-ólnych zarysów przechodzi w stadium pra­
ktycznie już ujętych projektów. Ster admi- 
nistracyi kraju spoczywa w rękach, które 
ułatwić są w stanie dzieło reformy, nie tyl­
ko wpływem, ale tern poczuciem wyniesio- 
nem ze szkoły angielskiego samorządu, i 
ze szkoły obywatelskiej w kraju, że spo- 
eezność wtenczas tylko do zupełnej hai- 

monii z organizacyą rządu dojść może, kie­
dy nie jest krępowaną, ale stoi o własnej 
moey. Okrom tych zadań wewnętrznych, 
stóre znajdą w przyszłym sejmie o tyle 
łatwiejsze warunki, mamy w tej dzielnicy 
narodu strzedz i zatwierdzać inną jeszcze 
dążność, wyższej, bo politycznej doniosło­
ści. Jeśli kiedy, to w obecnem położeniu 
pełnem groźnych do koła oznak, trzeba 
nam stać twardo i dzierżyć silnie ten sztan 
dar, który tak jednomyślnie kraj podniósł 
od lat kilkunastu, a na którym sejm wypi­
sał pamiętne słowa adresu 1866 r. 1 en je­
den bowiem sztandar chroni nas od nie­
bezpieczeństw utraty tego ostatniego punktu 
oparcia i służy za rękojmię, że kiedy go 
silnie dzierżyć będziemy, w żadnej części 
narodu pokusy w przeciwnych kierunkach 
poniżających godność narodową i zdradzie­
ckie prowokacye nie znajdą przystępu.

Jeśli Galicya jedna ma tylko możność 
działania dodatniego, to ubiegły rok, co nie 
jedną przyniósł z sobą nową krzywdę, nie 
jeden zamach i niesprawiedliwość, wywołał 
nowe świadectwa siły biernego wytrwania 
społeczności polskiej.

Zadziwiającą jest zgodność dwóch rzą­
dów zaborczych w głównych punktach ex- 
terminacyjnego systemu. Religia i język, 
te najwyższe własności duchowe narodu, 
zwracają przeciw sobie wszystkie pociski 
parlamentarnego i autokratycznego despo­
tyzmu. Prześladowania odmienne co do me­
tody. ale zgodne w obranym kierunku nie 
zwolniały w r. 1876. Kulturkampf niemie­
cki z systemem rusyfikacji spotykał się co 
chw ila w nowych gw ałtach  na polu w yzna- 
niowem i na polu językowem. Wygnaniu 
uwolnionego z więzienia Arcypasterza gnie- 
znieńsko-poznańskiego, procesom przeciw 
duchownym, instalacyom intruzów, odpo­
wiadały równocześnie ostatnie okrucieństwa 
na Podlasiu, wywożenie administratorów 
dyecezyi: a kiedy zamykano nie jeden ko­
ściół parafialny w Poznańskiem, wywożono 
seminaryum z Żytomierza, lub zaprowadza­
no odstępczych delegatów w dyecezyi miń­
skiej. Parlament niemiecki uchwala ustawę 
o jeżyku urzędowym i wyklucza język pol­
ski z sądu i urzędu —  Rosya obala wzoro­
we sądownictwo w Królestwie i kosztem 
chaosu i stagnacyi w interesach, przepro

W^SS^ŚA aSWBKWSśi -  ^  ■ - —   -. ---------
i  • ' r̂aAxT]rnxr\ ftji Iważyło ostateczni* zdanie, aby memoryał wystóso-! szych kilka nekrologów Maurycego Maima. Prawem-

w adza rusyhkaoyą w  całej jurysdykcyi są- Ministerstwa Oświaty. wyiu klejnocikiem jest wspomnienie r* -njortoe, »  pt-
dowej od góry aż na dół. I ‘ Sprawa zachowania się delegacji nasiej w spra-1 śmie ludów era Niedziela zarni- szczcne^i debkatno*cią

Ta zgodność prześladow ań i reform do- L ie ‘wschodniej jeszcze dotąd porusza umysły. G r o n o  f o r m y  i tą piękną myślą, pozyskania modmw ind -
wodzi tv lk o  że  germauizacva trwająca od wyborców wystosowało do posłów miasta Lwowa we-h:ego, sa duszę publicysty katolickiego, & ■. j  -

n iezdołał osłab ić tych dwóch podwalin , lwowgCTr 0<jpowiedzieli, że ci, którzy nierozumieją po- jbre wspomnienie zamieścił,
ry  i języka. wodu, dla którego delegacja nie zabierała głosu, nie Obszerniejszy nekrolog K u b era  Fornsmukugo,

C zv d ziś zw y cięża ?  Zaiste zaprzeczającą nauczą się wiele z przedstawienia tej rzeczy, choćby pochodzi wyraźnie oso >y,
J X 1 m ia^ w ii-ie  co do Wiel- im ia tłumaczono. Była to tedy odmowna odpowiedź, zmarłym zostawała stosunkach,
dać m ożna odpow iedź m ianow icie co do iel^ | na nonowne ciernkie wezwanie w którem wy-1 W każdym razie te liczne i serdeczne

, to w każdym, - . |U  icu niezauttwaiuia, łu» my wuujv " . ~j- •  ---- --  -— — * , 7 ■ ■ ■ -xrtnr
najpotężniejsze m ocarstw o, które m e zdoła- J)0utae zebranie, na którem posłowie lwowscy mają ranę warto w Polsce umierać, bo przynajmniej
ło  złam ać sta łości duchow ieństw a, a w koło  Lzczupłemu gronu wybranych przez siebie wyboroów czas gdńe

- a ir, i„,i w iarv wyiaśnić powodv swego postępowania. Dopiero gdy-.uie zawsze obce kraje poszczycić się mogą. g •m ego zjednoczyło  lud w zorow ej wiary. |wyjaśnić, powuuy i ; Dnia*Ja | w; ^  stronnicze często i do za grób sięgają.jgo zjeonoczyio ma w zorow y n - y  , i byJ w g r o n i e  nie& p r z y ^ ł o "  dKVorozuiienia^Bie, I nienawiści stronnicze często i po za grób sięgają.
Nie zwyciężyła także rusyfikaeya, choci b . zwolane publiczne Zgromadzenie wyborców Proboszcz 

namnożyła ofiar, choć rzuciła na bruk ty- 1 lwowskich. | świtę 30 wikt
siące rodzin pozbawionych chleba w sku­
tek reformy sądownictwa, choć nowe pod­
jęła prześladowania kościoła

W i e d e ń  29 grudnia.

narzucony w Kcścilowie miewa niekiedy 
świtę 30 wikarych-żandarmów. Eząd— jak widzicie —  
dba o urok i potęgę swych protegowanych kapłanów.

Wybory i jeszcze wybory, oto nasz chleb powsze­
dni, od przeszłego roku. Wybieraliśmy dozory ko- 

. . . , , ścielne, posłów do Izb pruskich, obecnie mamy
7 a fnm nodw óinvm  szańcem  w iary i ię - (R:' Ilekroć zbiera się wspólna naraai ministrów d r bory do pariamentu niemieckiego. 
Z a tym  poawOjnym szanc y pod przewodnictwem N. Pana, zwłaszcza w chwilach • « szechwfodztwa Indów err

zyk a  stoi ludność po lsk a  i ■w ytrzym uje n a - , krytyoenyeh, czy to w polityce wewnętrznej czy ze- K ł  « h t  ^  z powodn tycb c^ i yci,
JwXoK aI Kwrrirm A nr Mn7.fi SttOlCOl- I rtamaiiA nrnrf oA mn̂ RU oalfi lACTAnnV W n7.1f<n- I . J ' . * I I ’ t - /_:t: « judu Się Ob-

najeamiennićj
Qia europejskie przetrw a na tem stanow isku  I fereneye. Przesadzie w rozszerzaniu wiaaomosci o po 1 (,bowiązki swe spełnia.
niprneo-o nnoru za tvm podwójnym  szań- wfdach narady m»wtrdw, towarzyszy zwykle prze . D j d p0Wjat0wi ustanowili już kandydatury do
biernego oporu, za  tym  poaw ęjnym  ^  L ada „ zaprzeczaniu. W rzeczy samej wczoraj^ » »Dskgacya nasza jiarlamentowa; będzie
cem  obwaruje s ię  siln ie  i zam knie w sob ie l da ministr5w mia}a ;a powód, czyli raczej za po- h jtj gS.iadat< 0 cz^ c, z nowych żywiołów.
niedając przystępu złudzen iom , prow oka- podrzędną kwesty ę budżetową, po której -ała-12ebran;e delegatów odbyło się poważnie i zgouaie.
cyom  lub doktrynom  rzucającym  pom ost twieniu hr. Andrassy dał expos * o sytuaeyi zewnę- j pogj0ffje nssj do parlamentu wracali v tym roku
bezw yznaniow ości i pozytyw izm u m iędzy trznej i o krokach, jakie Austrya zdaniem jego pc- zamKDjęciu sesji, w większem niż kiedykolwiek
nrypiŁlndowcami a nr/ośladow aiivm i Uzym t powinna w razie wybuchu wojny turecko: rc- b iu ,  powodu odrzucenia Uk słusznych ic!
prześladow cam i a prześladow anym i. | 8yjskiej. Nowa Pres** pisząc o postonowiemach ° ^  ^  się nźm nia  m k* polskiego

. . . . . .  ..... wczorajszej narady ministrów, podaje tylko własne I g rawach 8ądowycb. Obok tego oburzenia, żywen.
swe życzenia w formie uchwal konferencji. O spra- |3gtłakźe obrzydzenie do całego parlamentaryzmu aie-

f .S iP O W B F .N O Y  \  0 Z A S 1 P 1  wie bankowej me bvło moinr wczoraj, & być może, „ j i^ ^ g o  z powodu przebiegu dni ostatnich ' u
U.lTl/Akl“ v  -S A  „ I /J U I H !  • że całą tę naradę ministrów zwołano głównie dla c* *d0 ogólnego iodekan niemieckiego. I stron-

tego, aby módz zawezwać ministrów węgierskich do nictwo ^„kszośoi metylko dziś głosowało, mówiło. 
■ . 9a nrnĄnia Wiednia i zahaczyć znowu o kwestyę bankową, co I zasadaićzych kwesty ach przeciw temu, czegc w
L w ó w - ,  godna.  | do ttóre.j dotąd najmniejsze nie nastąpiło zb.uoaie, I mouarcb;j j głosowaniom przed kilku tygodniami bro- 

. . albowiem obie strony uporczywie trwają przy ewojem ; Gdyby kanclerzowi było tylko o rzecz chodziło.
Na wczorajszetn posiedzeniu Itady miejskiej ^ U p a try w a n iu . I  =- —   -----1— -  ; i;i»-

„ Kvla anrawn nniworsvtstU lwOWSkieUO.f i .  a j .  I I  x
Przedewszystkiem cofnięto uchwałę, zapadłą meda- p „ _ n a A  29 grudnia wić przv diugiem czytaniu a nie przy trzeciem,
wno, którą polecono PO* " a ”  29 (S ie S S o  libsrLe tak pompa^.niesięzw% -
foi^SDrawie^^fo wobec cświadczeó Rtądu, iż o po- Dziennikowi i Kuryerowi poznańskiemu proku- zało i głosowaniem i przemówieniem. Jeszi^ jedną 
kr/vwdzonin.uniwersytetu nie myśli, tudzieżp. Suessa, ratorya miejscowa wytoczyła proces o aitykuły skie- więcój było kompromitacją, że cn.e to s.ronnictwo
i? nie miał n  myśli naukowego upadku wszechnicy. Jrowane przeciw zaprowadzeniu śpiewów niemieckich I50u, a więc większość parlamenf kompromiwwy
K . ^ Ł z e X  na Ł  zapadła u- w k o śc ie  gimnazjalnym Na każdym kroku ceza- U k  do
chwała wysłania memoryałn w powyższej sprawie, u [ ryzm się wzmaga. nietyJko że państwo jest zupełnie; była mepo t . g»y - b i0iGIfQ
chwalono także nanisać drugi memoryał do minister-j Bogiem, omylić się memogącym, mającym prawo większość zdanie swa objawiła, cała dalsza ó sknsyo,
stwa oświaty z prośbą o lepszą dotacyę wszechnicy nietylko krwią i wiekiem każdege mieszkańca, lecz [była licnem widowiskiem teatralnem Nie feaiea
l ^ w s S  Te uchwałę po dłuższej dyskusji pono- i sumieniem rozporządzać, ale każdy, by najdroh- się, żc dwaj Gr.todery Miqoet i Beradqson kompro 
^ono Mianowicfo rmstanowiono, przedstawić Mini-1niejszy urzędniczek -  jest w swej sferze pół-boż- mis podobny zawrzeć m u s i e l i  me dziwimy 
sterstwu -otrzebe zakupienia gmachu pojezuickiego kiem — którego nieomylności sądzić me wolno, ocijże go zawarł Lasker. Ala oo dla Nioaneę npok.̂
w celu zupełnego przebudowania tegoż,'wskazując!którego wyroków i rozporządzeń apelowa nie wol jrzającem, to że większość parła:, mk-i za \ ■
na to iż Uniwersytet w gmachu tyra bardzo niedo- no. Do jakich samowolr.ości nadużyć prądy podobne wodmetwem bece te odprawiła. C/y ta ..„yd. u 
godnie iest pomieszczony, iż Wydział krajowy zamie w rządzie doprowadzić muszą — btwem do pojęcia, wantura, odbije się w przyz-złych wybw-au;, u «' 
fza podwyższyć rządowi czynsz i że sam minister, bę We wszelkich sforach, czy to administracyjnych, czj osądzić, bo wybory &ą bliskie, rtronmetwazby rwi.. 
dac w r 1875 we Lwowie wyra/ił zdziwienie swe, iż sądowych, czy edukacyjnych, każdy urzędniczek są- z. ne, ale przędzój czy p«-.niśj, przyczyni s,ę o 
Ł j t e t S  Zjost pomieBzciony. | A  -  W  o » b » - > k o  rep ;« .n to t  -  U . t o W  upadku , .troumdwa

Drugą kwestyą w tym raeiDoryale poruszyć się część bóstwa nosi i jaki taki działa. Że podobne sto i dżis wszechwładnego liberałó .
mającą jest sprawa utworzenia Wydziału medycznego, sunki, najzdrowszy organizm roztoczyć muszą, o tem.
o którą kraj od lat kilku usilnie się dobija. Dyskusya, memasz żadnej wątpliwości, gdy prawo każdy we-
jaka przy tej sposobności się rozwinęła, obracała się dług swej siły i władzy aplikować meże — czyli ra-
głównie około tej kwesty i , do kogo memoryał teu | czej zawiesić — według swego widzi mi się; a tak
powinien być wystósowanr, mianowicie czy do Mini- dziś się dzieje.
sterstwa, czy do Rady Państwa lub do Cesarza. Prze-! W -ostatnich dniach pojawiło się w pismach na-

F a r y t  26 grudnia

(B.) Święta przerwały rozprawy budżetowe w se­
nacie, lecz czyniąc zadość żądaniom ministra skarbu,

TEATR.

Co właściwie jest powodem, dla czego jedna sztuka 
podoba się i zdobywa sobie powszechną sympatyę na 
scenie, kiedy inna równych, a mo e świetniejszych 
nieraz przymiotów', upada—oznsczyćby trudno. L sztu­
kami rzecz się ma— przepraszamy za to porowna-
-.je  j?k z kobietami. Ta posiada rysy klasyczne,
rocki profil, kontury twarzy jakby wyszły z pod 
duka snycerza, ma płeć matową olśniewającej bia- 
U.-1, gławera piękna! wcałem znaczeniu w yrazu-a  
jelnak nie pociąga nie porywa, nie czaruje, lamta, 
z “vsami których wymiary sprzeciwiają się sobie, 
z jłcią śniadą, tylko z błyszczącem i figkrnem okiem, 

duszą przebijającą w każdym wyrazie, w każdym 
rmhu i niemal tchniouin, wywiera urok, któremu się 
nilt oprzeć ne zdoła. P i e r w s z ą  można 
r. łaleka, drugą pragnęłoby się bhzaj P5 * 
ię tym czarem, jaki w około siebiewy--. . .
?ią o takiej kobiecie, że ma szcręście do mdz^O-óż 
•akie szczęście— zasłużone czy nie -- uiają \  ’
iczęście nieraz szalone. Szalone takie szczęciei miafo 
irzed rokiem- i ma podobno jeszcze-- w r^yskim 
tatrze Vaudevillu komedya w trzech aktach p ^ -  

_j£r pod tytułem Lee scandales d hter, którą w prze 
M e  p Podwyszyńskiego p. n. Najnowszy skan- 
(hl, obrał sobie na swój benefis zasłużony i utalen 
Wany artysta sceny naszej p. Szymański.

Pierwszo przedstawienie rozstrzyga zwykle o losie
«ituki Suma doznanych wrażeń stanowi o dalszem

powodzeniu, a wrażenia te najwięcej wtedy zado-
■L.iL jeżeli rozwój sztuki odpowiada naszym poję-
dmi naszemu sposobowi _ zapatrywania się na rzc-

ifłphek intrygi tak się rozwikływa, ze
clfoifby najbardziej zgmatwane zdarzenia, dochodzą
fk ^ ó C  do jasnego" rozwiązania., które zaspakaja
cLkawość i czyni zadość wymaganiom sumienia. Pod 
ciekawość knm0dva p. Barier ciezawodzi, cnotam względem komedya p ^

nim ukry wa się me wiedzieć jaka

cznych, niemoralnych ewolucyj, tymczasem zarę­
czyć można, że komedya ta nie jest ani więcej nie­
moralną, ani jaskrawiej skandaliczną, niż jakakol­
wiek inna sztuka francuska nowego stempla; przeci­
wnie, ieżeli wykluczymy rendez-oous, będące naj­
mniej śmiałą liconcyą tegoczesnych komedyopisarzy, 
to zresztą sztuka ta niemieści w sobie ani rumienią­
cych dwuznaczności, ani drastycznych sytuacyj, a dą­
żność jej jest raczej moralną niż skandaliczną, cze- 
goby po jej firmie spodziewać się trudno.

Komedya Najnowszy SJccindal ma powni|, Bobie 
tylko właściwą oryginalność, a tą jest, że zawiązanie 
jej wprowadza widza w iabirynt domysłów, niezdol­
nych odgadnąć kto będzie bohaterem komedyi, 
gdyż niemal każda z wprowadzonych osób, mogłaby 
na to być przeznaczoną, a przedewszystkiem hr. Lu­
dwika de Maillan, kobieta chciwa podbojów, lub mar­
grabina Lipari, młoda małżonka sędziwego i scho­
rzałego męża, albo z męzczyzn Strade, Villedieai 
lub hr. Fresnoy. Rzecz dzieje się w pałacu margra- 
biostwa Lipari/ w którym przyjętą została za lektor- 
kę dla margrabiego, młoda, szlachetnego rodu i uro­
czej piękności sierota Julia Leterier. MargTabia bo­
wiem żył w przyjaźni z jej dziadkiem, który straci­
wszy wielką fortuDę, dostał obłędu, a wiedząc, że 
nieszczęśliwy starzec jest za dumnym, aby przyjąć 
wsparcie, użył on wybiegu i ofiarował wnuczce jego 
w domu swym posadę z znaczną pensyą i wspaniały 
apartament, a zarazem stanowisko raczej przyjaciółki 
lub córki niż sługi. W salonie lektorki spotykamy 
dwóch młodych ludzi: p. de Villedieux i hr. Fresnoy, 
którzr ubiegają się o rękę Julii; później pojawia się 
hrabina do Maillan, która w przejeździe na bal ambasady 
angielskiej wstępuje umyślnie, aby spotkać hr. Fre­
snoy, który się był ubiegał dawniej o jej względy, 
a dziś ją dla swej nowej miłości porzucił, aby mu 
sie ukazać w całym blasku balowej toalety i może 
odzyskać jego serce. Ale nadzieja ją zawodzi, hr. 
Fresnoy głuchy na jej skargi, odmawia nawet przy­
jęcia kwiatu, który, mu ofiaruje hrabina z Swego du -  

kie*u i wtedy zwraca ona na Julię wzrok groźny i 
wyzywający, jak gdyby przepowiednię tego gromu, 
jaki ma na nią rzucić. Po wyjściu hrabiny oświad­
cza się Julii Villedieux, lecz Julia mu odpowiada, 
że nie może iść za człowieka, dla którego ma wpra­
wdzie szacunek, lecz go nie kocha. M tej chwili 
zbliża się do niej Fresnoy i dziękuje jej za to. Lhwila 
ta była rozstrzygającą dla serca Julu, które odgadło 
to podziękowanie. Następnie rozchodzą się wszyscy

scena jest pustą aż do ukazania się na niej bar. 
Strade, członka ambasady, który mając odjechać na­
zajutrz, otrzymał schadzkę w pokoju lektorki od 
margrabiny Lipari, mającej z nim iutrygę miłosną. 
Zaledwo się znaleźli sam na sam, słychać gwar w po- 
coju margrabiego Lipari, który będąc dawno chorym 

dostał nowego, śmiertelnego ataku W tem wchodzi 
Julia zaniepokojona wrzawą. Baron Strade kryje się 
w kącie. Talia widząc margrabinę wzruszoną, pyta 
ej o powód, który margrabina tłumaczy chorobą 

męża, a obecność swą szukaniem flakonu z solą an 
giolską, i, aby się na chwilę pozbyć Julii, prosi ją, 
aby jej pożyczyła swego. Nie pozostaje więc nic in­
nego baronowi Strade, jak korzystając z nieobecno­
ści Julii uciekać; ale wszystkie drzwi zamknięte, 
irócz drzwi od balkonu; tam więc biegnie i zeska­
kuje na ulicę. Margrabina odchodzi z flakouem, który 
ej Julia przyniosła, a Julia zostawszy samą, marząc

0 niezrozumiałych słowach hrabiego Fresnoy, wycho­
dzi ua balkon'i stamtąd chwilę wpatruje się w po­
godne niebo nocy, równie piękne i równie nieprze­
niknione, jak jej przyszłość, o której śni właśnie.

Któżby się spodziewał, że to wyjście na balkon 
jest całem zawiązaniem intrygi? Z tego źródła wy­
pływa cały dalszy tok akcyi. Epizod ten jest pun­
ktem znanym i ważnym w kryminalistyce, zastępują­
cym dowody... jest poszlaką. Julię widziano z ulicy 
na balkonie, widział ją Villedieux. Otóż kiedy po 
roku odbytej podróży wrócił do Paryża, dowiaduje 
się cd hrabiny Maillan, źe Julia jest już żoną hra­
biego Fresnoy i wyciągany przez uią na słówka o- 
powiada jej scenę Julii na balkonie, która mściwej 
hrabinie posłużyła za pożądany grom przeciw rywal 
ce. Jestta jedna z najpiękniejszych scen komedyi. 
Hr. Fresnoy potrafił przebłagać babkę swą, dumną
1 absolutną księżnę de Blanęay, która związkowi te­
mu była przeciwną i przedstawił jej Julię. Julia, 
pełna dobroci, serdeczności i dystynkcyi, umiała po­
zyskać łaskę księżnej i zwyciężyć jej arystokratyczne 
przesądy. Ostatnia więc skała, o którą rozbijało się 
jej szczęście, została usuniętą. A nie wiedziała, co 
ją dalej czeka! Hrabia Fresnoy chcąc dać poznać u 
kochaną swą żonę wielkiemu światu, do którego przy­
wykł, prowadzi ją ua bal do którejś z ambasad za­
granicznych. Ale tam usuwają się od niej kobiety, 
nikt z nią mówić nie chce, nawet mężczyźni okazują 
jej lekceważenie, tak, że nie czekając na męża, Julia 
sama wybiega z baiu i wpada w najwyższej rozpaczy 
do salonu księżnej. Fresnoy dowiaduje się od swych

przyjaciół na balu o rzuconej na biedną Julię po- 
twarzy, a mianowicie z znalezionej przypadkiem no­
tatki do dzienników przekonywa się, źe ją mają za ko­
chankę barona Strade; nie wierzy temu, wyzywa 
tych co wierzą i powtarzają, na pojedynek, i wraca 
do domu księżnej, w którym spotyka rozpaczającą 
Julię. Sama księżna pomimo sympatyi swej dla Julii 
okazuje jej oziębłość i nie ukrywa podejrzliwości. 
Wtedy Fresnoy prosząc Julię, aby się poddała wy­
rokowi sądu honorowego, w którym prócz babki i 
irata jego, zasiada margr Lipari, bierze ją ua śle­
dztwo : każe jej powtórzyć dzieje tej fatalnej nocy, 
w której zakończył życie margrabia Lipari, lecz pa­
mięć jej wysnuwająca szczegół po szczególe, nie do­
chodzi do wspomnienia o balkonie, stanowiącym całe 
jądro rzeczy. Dopiero ujrzawszy margrabinę Lipari. 
zbladłą i wzruszoną, przypomina sobie, źe i owej 
nocy była również wzruszoną, i że ją wysłała po Aa­
ron, który otrzymawszy od niej, wyszła natychmiast, 
a ona wtedy chwilę przypatrywała się z balkonu 
gwiaździstemu niobu. Margrabina podczas opowiada­
nia Julii, stacza z sobą walkę, zdaje się, że chciała­
by zdjąć niewinną plamę z Julii i oskarżyć się, ale 
przemódz tego na sobie nie może, i dopiero bar. 
Strade, który w tej chwili nadchodzi, wyjaśnia do­
kładnie rzecz całą i ofiaruje rękę swą owdowiałej 
margrabinie Lipari, której ta przyjąć nie chce. Tem 
kończy się akt trzeci.

Otóż to oskarżenie z ust Julii, wydaje nam się 
fałszywą nutą w komedyi. Julia, którą autor przed­
stawił jako doskonałość, Julia pełna zresztą szlache­
tności i delikatnych uczuć, niepowinna była oczy­
szczać się z przypisywanej sobie winy, rzuceniem 
jej w sposób dość szorstki na margrabinę , margra­
binę, która była jej dobrodziejką, i niepowinna była, 
zdaniem naszem tego czynić, tem bardziej, źe za 
chwilę miał ją w tem baron Strade wyręczyć.

Zakończenie nadto mając rehabilitować Julię, nie 
rozstrzyga stanowczo rzeczy. Jakimże bowiem sposo­
bem hr. Fresnoy narzuci opinii publicznej przekona­
nie o niewinności Julii? jak ją upewni, że uczyniony 
jej zarzut jest prostą potwarzą? Tego niechaj się widz 
domyśli, gdyż widocznie nie myślał o tem autor, któ­
ry zresztą za zbyt jest surowym dla świata arysto­
kratycznego, odkrywając wszystkie jego śmieszności 
i błędy, a w wizerunku postaci dumnej i źle wycho­
wanej księżnej zawadził nawet o przesadę. Ale bo­
daj, czy nie dzięki temu po części winną jestta ko- 
raedya ogromne powodzenie, jakie miała w Paryżu

Zaprzeczyć jednak niemożna, że pomimo tego jest to 
bardzo ładna drobnostka.

P. Szymański, posiadający wielką symratyę u pu­
bliczności, powitany został jako benefieyani, zaraz 
na wstępie rzęsistemi oklaskami. Zresztą rola Ga­
stons de Blanęay, jakkolwiek mniej wpływowa w 
przebiegu komedyi, wdzięcznym była dla gry jego 
jolem.

Rolę hr. Ludwiki de Maillan oddała p. Hoff o. li­
nowa z całem piętnem wielkiej damy, chcącej pię 
kną toaletą balową wywrzeć wrażenie i odzyskać nie­
wiernego wielbiciela, a w scenie z Villedieux, kiedy 
hrabina w zręcznie wyzysklwanem j?go opowiadania 
widzi cenny żywioł dla swej zemsty, artystka mi­
sterną precyzyą tych półsłówek i gestów, wydoby­
wających na jaw coraz jaśniejszy obraz wypadku, do- 
wiodł.', jak uroczej samej przez się scenie dodać je­
szcze można urokn.

P. Urbinowiczowna w rob bohaterki komedyi, Ju­
lii Leterier, równie w akcie pierwszym, gdzie przed­
stawia pieszczoną przez całe otoczenie sierotę, która 
skromnością i wdziękiem zapsla miłość w sercach 
dwóch wielbicieli, jak w seónie aktu drugiego, gdy 
się przedstawia księżnej, grała z bardzo korzystnem 
wrażeniem, które się wzmogło jeszcze w końcu aktu 
trzeciego, kiedy wzruszona wraca z balu.

P. Wolska grała rolę księżnej de Blanęay z od­
powiednią dumą i dobrze uwydatniła kapryśne po­
rywy kobiety despotycznej; -zdaje nan: się tylko, żc 
trochę za młodo była ucharakteryzowaną. To samo 
powiedzieć można o p. Feliksiewiczn, który grał iclę 
margrabiego Lipari. Margrabiną Lipari była panna 
Marczełlo, której nieprzestsjąc przypominać większej 
swobody i naturalności, przyznajemy, że bardzo do­
brze oddała grą fizyonomii chwilę, w której Julia 
opowiada o zdarzeniach, tak blisko margrabinę ob­
chodzących.

T. Sobiesław, który posiada tyle, jeżeli nie wszy 
stkie warunki na niepospolitego artystę, winien się 
strzedz w chwilach zapału nieco kaznodziejskiego na­
stroju głosu, jaki mimo bardzo dobrej gry, uderzał 
w końca *tu trzeciego. P. Jankowski oddał przy 
zwoicie małą rolę bar. Strade, p. Roman Maksymi­
liana de Villedieux.

Teatr był pełny, publiczność ożywioua wywoły­
wała po każdym akcie artystów.
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Izba wyższa po zawotowaniu budżetu wyznań, Alge- 
ryi i drukarni narodowej, odłożyła na później roz­
prawy nad budżetem prac publicznych, a przystąpiła 
do budżetu wpływów, który na sobotniem posiedze­
niu rzyjęto. Niema przeto już obawy, aby rząd wi­
dział 3i§ zmuszonym do uciekania się do tak zwa­
nych tymczasowych dwunastek; jeśli zaś podnie­
sione w senacie pozycje, jakie Izba niższa była od­
rzuciła, czynią budżet wydatków nieprawomocnym, 
to opóźnienie wynikające z tego starcia parlamentar­
nego nie naraża już rządu na spóźnienie w sprawie 
ściągania podatków.

Co się samego starcia w tej sprawie budżetowej 
dotyczy, w senacie tyle widocznem było postanowie­
nie podniesienia wszystkich pozycyj zniesionych przez 
Izbę, cofnięcia wszystkich modyfikacyj zaprowadzo­
nych przez komisyę Izby w rządowym projekcie, że 
członkowie senatu zgoła nie zabawiali się mowami. 
W całym ciągu rozpraw budżetowych dwie tylko by­
ły mowy nieco dłuższe, jedna wypowiedziana przez 
b. Dupanloup o szczupłości budżetu ministerstwa wy­
znań, druga p. de Parieu o nieproporcyi pomiędzy po­
datkami stałemi i niestałemi. Zresztą) senat nie po­
dniósł żadnej co do budżetu inicyatywy, ograni­
czył się on na zadośćuczynieniu pierwotnym żądaniom 
ministra skarbu, którym Izba niższa zadośćuczynić nie 
chciała. Większość tej Izby jest oburzoną, a oburzoną 
nie tyle może na zachowawczą większość senatu, której 
cele były jej znane, jak szczególniej na większą 
część senatorów z lewicy, którzy tę większość około 
100 głosami wzmocnili. W istocie, we wszystkich 
punktach, w których senat unieważnił postanowienia 
Izby niższej, opozycya w senacie ograniczyła się do 
43 głosów głównie z skrajnej lewicy tej Izby. Zau­
ważono również z wielkiem niezadowoleniem, że pre­
zes ministrów, przy rozprawach nad budżetem wy­
znań głosował zawsze z większością senatu.

Ciekawą tutaj jest nadzwyczaj rzeczą, jak się ta 
cała sprawa zakończy. Po pierwszych mowach wypo­
wiedzianych w senacie, sądzono iż chodzi tu głównie 
senatorom o afirmacyę przysługującego im prawa do 
kontroli finansowego stanowienia praw w Izbie niż­
szej, że przeto, gdy podniesione w senacie poprawki 
powtórnie przez Izbę zostałyby odrzucone, iż wówczas 
senat dałby za wygraną i zastrzegłszy się tylko co 
do budżetu na rok następny, zatwierdziłby przedsta­
wioną sobie powtórnie ustawę.

Dzisiaj pokazuje się, że taka platoniczna afirma- 
cya tego prawa kontroli nie okazuje się dla senatu 
wystarczającą i że w Izbie tej podjęto już teraz po­
stanowienie, w przewidywaniu, iż Izba niższa wszy­
stkie podniesione poprawki odrzuci, aby przy powtór­
nej rozprawie też same poprawki niezmiennemi u- 
trzymać. Prowadzi to koniecznie albo do rozwiązania 
Izby, albo, co może prawdopodobniejsza, do zwołania 
pzzez marszałka Zgromadzenia narodowego, aby obie 
Izby w połączeniu zajęły się wytłumaczeniem art. 8 
ustaw organicznych, traktującego ten przedmiot. Wię­
kszość Izby dotąd bardzo odgrażająca się senatowi, 
zaczyna wszelako lękać się tego rozwiązania z powo­
du połączenia się całej umiarkowanej lewicy senatu

jego zachowawczej większości. W senacie wido- 
czaern jest to, co Francuzi nazywają Vesprit de corps, 
co w Zgromadzeniu narodowem utrzyma związek dzi­
siejszej większości senatorskiej, a ta wzmocniona za- 
chowawczemi grupami Izby niższej — kto wie czy 
nie zrównoważy jeśli nie przeważy liczebnych sił, 
jakiemi większość republikańska Izby niższej rozpo­
rządzać może.

Ostatnim faktem ze Wschodu, jest tekst konstytu- 
eyi ogłoszonej przez Midata paszę w Stambule. 
Publicyści przyznają, że konstytucya ta, gdyby mo­
gła być zastosowaną w całej swej doniosłości, pozo­
stawiłaby za sobą pod względem liberalności naj­
swobodniejsze państwowe europejskie systemy. Wsze­
lako fakt ten nie wywołał tutaj żadnego wrażenia. 
Wszyscy są przekonani, że chociażby nawet Porta 
posiadała środki zastosowania i wykonania przyzna­
nych przez siebie poddanym swoim praw, chociażby 
nawet ci poddani uważali się za nasyconych ustęp­
stwami, to jen. Ignatiew nie przestanie twierdzić, iż 
najlepsza nawet konstytucya nie wartą jest papieru, 
na którym ją  spisano i domagać się będzie wyraźne­
go zadośćuczynienia własnym żądaniom.

Petersburg: 25 grudnia.

Wypadki przed soborem kazańskim w dniu 6 (18) 
grudnia zajmują tu umysły publiczności. Najrozmaitsze 
krążą o nich wersye, w dziennikach rosyjskich, 
które krępowane cenzurą podają tendencyjne opisy 
tych zaburzeń. Według moich informacyj, zaczerpnię­
tych od świadków naocznych, rzecz sie miała jak 
następuje:

Wmięszany, w głośnej przed parą laty, sprawie Nie- 
czajewa, nihilista, (patrz przegląd) skazany na Sybir do 
katorżnych robót, zakończył życie w kopalniach. Przy­
jaciele i koledzy jego, wyznający te same nihilistyczne 
zasady, zamówili w soborze kazańskim nabożeństwo za 
duszę zmarłego, oraz innych męczenników nihilizmu. 
Była to wprawdzie niekonsekwencya nihilizmu, ale mia­
ła posłużyć do demonstracyi. Wybrali sobie dzień Śgo 
Mikołaja, i godzinę, w której car zwykł się udawrć 
na nabożeństwo galowe, z powodu imienia licznych 
członków rodziny carskiej. Zebrało się w cerkwi i na 
placu przed soborem blisko do tysiąca ludzi. W tłu­
mie tym okazały się trzy chorągwie, 1 czerwo- 
wona, na której napisano: Wola i  ziemia (wolność 
i ziemia); druga czarna z napisem Smiert' cariu 
(śmierć carowi); trzecia biała z czerwonym napisem 
Wolnost’ Polsztie (wolność Polsce). Policya starała 
się rozpędzić tłumy zebrane, lecz bez skutku. Stój 
kowi odepchnięci, pobici, potłuczeni; musieli się ra­
tować ucieczką. Policmajster petersburski jenerał 
Trepów, widząc takie zamieszanie cofnął Cara z dro­
gi, tak, że tego dnia Cesarz nie był na nabożeństwie 
w soborze kazańskim. Następnie Trepów krzyknął 
do ludu „To pewnie sprawa Polaków. “ Ktoś z tłu­
mu wysunął się, ubrany w czerwoną koszulę, zdaje 
się, że jeden z przewódzców nihilistów i odpowie­
dział: „żaden Polak ani do nas nienależy, ani w ma- 
nilestacyi naszej udziału nie bierze. My sami z siebie 
Rosjanie ueiśuieni, ujmujemy się za braćmi Polakami, 
bardziej od nas jeszcze uciemiężonymi." Nihiliści żą­
dali, żeby popi wymienili przy modlitwach nazwiska 
zmarłych męczenników. Popi nie chcieli się na to 
zgodzić. Ztąd powstało jeszcze większe zamięszanie, 
wskutek czego zawezwano oddział kawaleryi z ko­
szar, a szarża położyła koniec dalszym demonstra- 
cyom. Tłumy uciekające schroniły się do kośc;oła 
katolickiego, otwartego również z powodu nabożeń­
stwa. Kościół ten ma dwoje drzwi na przeciwnych ulicach, 
manifestanci przebiegłszy więc przez kościół, zbiegli 
bez śladu. Przy tern schwytano jednak 32 osób, a mię­
dzy niemi jednego Polaka. Policya uradowana, sta­
ra się nadać rozruchom tym barwę polsko katolicką. 
Aresztowano księży przy kościele katolickim i uwię­
zionego Polaka starano się zawikłać wraz z niemi 
w niebezpieczną sieć protokółów policyjnych. Jednak­
że podczas przesłuchania wszyscy potrafili się unie­

winnić i wypuszczono ich natychmiast na wolność. 
Śledztwo między nihilistami naprowadziło podobno 
na ślad groźnego spisku. Pierwsza przegrana bitwa 
przez Rosyan miała być hasłem rawolucyi w Peters­
burgu i Moskwie. Komuna miała zastąpić caryzm, 
a international dynastyę Romanowów. Rosyanie wi­
dzą uderzającą analogię obecnego położenia Rosyi 
z położeniem Francyi w r. 1870. Podejrzywają, że 
nić tego strasznego dramatu, którego jesteśmy świad­
kami, znajduje się w rękach Bismarka. Tak jak Na­
poleon III, Aleksander zmuszonym jest do wojny, 
której pragnie uniknąć. Miara ustępstw na konferen- 
cyacfc wyczerpnięta, a jeśli Rosya podda się wszy­
stkim żądaniom mocarstw, zwłaszcza Anglii a nawet 
Turcyi, to przez to nie uniknie wojny, którą Turcya 
w marcu sama śmiało jej wypowie. Tak przynajmniej 
tutaj utrzymują. Tymczasem W. ks. Mikołaj czy je­
nerał Niepokojczycki zdał cesarzowi raport z objazdu 
i rewizyj dokonanych tak w armii, jak i w magazy­
nach. Z tego miało się okazać, że zamiast bajecznej 
cyfry wojska, które Rosya z takim kosztem utrzy­
muje, zaledwie znajduje się w rzeczywistości 120,000 
wojska regularnego — reszta rekruci, którzy nie u- 
mieją broni trzymać w ręku, ani konia dosiąść nie 
potrafią. Wojsku brakuje kożuchów, płaszczy, butów 
i t. d Wprawdzie broni jest pod dostatkiem, ale no­
wego systemu, z którą żołnierz nie umie się jeszcze 
obchodzić. Amunicyi brak także, a czwarta część 
patronów zawiera piasek zamiast prochu i kul. Po 
większej części bowiem pułkownicy w zmowie z ma­
gazynierami, posprzedawali pokryjomu zapasy Turcyi 
i Anglii, sądząc, że Rosya nie będzie zmuszoną do 
wojny. Wojsko cierpi głód, a wystawione na słotę i 
mróz, szemrze i nie ma ochoty iść w pole. Niepo­
kojczycki zagroził dymisyą w razie, gdyby miało 
przyjść do wojny, nie chcąc brać na siebie odpowie­
dzialności za przewidywane nieszczęścia. W. ks. Mi­
kołaj identyczną cesarzowi przesłał deklaracyę, a o- 
baj dowódzcy dodali, że jeśli pomimo tego nie uda 
się cesarzowi uniknąć wojny, to obaj pójdą walczyć, 
jako prości żołn erze, lecz że dowództwa się nie po­
dejmują. Takie przynajmniej krążą tu pogłoski.

K.alr 19 grudnia.

Wiadomość o śmierci Mufetisza, którą rozesłała 
po całej Europie ajencja Havasa, była przedwcze­
sną. Być może, że minister do tej chwili nie żyje, 
ale niewątpliwie żył jeszcze przed dwoma tygodnia­
mi. Można łatwo przewidzieć, że jeżeli nie dojechał 
jeszcze do Dongola, to nie dojedzie już nigdy na 
miejsce swego wygnania, tern bardziej, że go wy­
prawiono z Esnel przez pustynię t. j. najdłuższą i 
najpiękniejszą drogą, wygodną może dla karawany, 
ale nieznośną dla podróżnych. Ma ona tę wprawdzie 
dobrą stronę, że w pustyni ginie ślad nietylko pro­
stych śmiertelników, lecz i najpotężniejszych władz- 
ców tego świata, a tuman piasku nie zdradził nigdy 
tajemnic stanu, na które patrzał, i które pokrywał 
od wieków. Upadek wpływowego ministra, nie za­
dziwia nikogo na Wschodzie; wola wszechwładnego 
pana podnosi prostego fellaha do najwyższych szcze- 
blów władzy i w jednej chwili odejmuje mu swą ła ­
skę, a z nią godność; zaszczyty, majątek a zwykle i 
życie. To rzecz zupełnie naturalna, zwykła, w isla- 
nizmie nawet konieczna. Zniknięcie Mufetisza nie 
wzbudza więc zajęcia dla jego osoby. Ali-Sadyk pa­
sza byłby już dawno zapomniany — ale jest przed 
miotem niezwykłej ciekawości dla dziedzictwa, które 
po sobie zostawił. Zebrano wszystkie jego posiadło­
ści, sprzedano ziemię, fabryki, domy, konie, nawet 
kobiety i niewolników, — co między Arabami jest 
uważane za nieodwołalny wyrok śmierci, — ale nie 
znaleziono skarbów, których się spodziewano, które 
istnieć musiały, ale które tak dobrze schowano, czy 
na miejscu, czy w Enrópie, że do tej chwili nie od­
szukano kryjówki. Idzie nie o miliony franków, ale
0 miliony funtów angielskich, dla których areszto­
wano kilkunastu urzędników Mufetisza i podobno 
użyto wszystkich środków, dobrze znanych na Wscho­
dzie, by się o sekrecie dowiedzieć. Ludzie dawno tu 
osiedli są jednak przekonania, że kasa ministra za­
raz po jego aresztowaniu złała się z kasą prywatną 
Chedywa, a że te wszystkie gwałtowne poszukiwania, 
aresztowania, egzekucye, są tylko dobrze odgrywaną 
komedyą, by odwrócić uwagę wierzycieli, którzy od 
rana do wieczora dopominają się po biórach o za­
ległe zapłaty.

Napróżnoby szukać tutaj prawdy, bo nigdzie ta­
jemnica nie umie być lepiej zachowaną i nigdzie 
strach nie potrafi ust szczelniej zamknąć. Ale kto 
wierzył w cywilizacyjne rządy Izmaila paszy, mu­
siał doznać silnego rozczarowania w tych ostatnich 
miesiącach. Zła wola, zła wiara, pokazały się jasno, 
tylko jeżeli wice król postępuje z całą przebiegłością 
wschodniego człowieka, to w swojej grze bardzo 
wielkie sumy stawia na kartę, może nawet całą 
swoją przyszłość, nietylko polityczną, ale finansową. 
Układ Goeszena powinien był podnieść znacznie pa­
piery egipskie, tymczasem pożyczka spadła, a na 
giełdzie jeszcze większa zapanowała nieufność. Jest 
interesem Chedywa utrudniać wszelkie operacye fi­
nansowe, by pokazać Europie, że nie jest on w sta­
nie, przy najlepsze, woli wykonać warunków układu,
1 ża trzeba będzie ustąpić z pierwotnych żądań. Do­
brze zapłacony Times, puścił już w świat kilka na­
tchnionych artykułów, które w Anglii wielkie spra­
wiły wrażenie i oddziałały na giełdę W sferach 
rządowych nie wierzą, by wice król nie mógł do­
pełnić zobowiązań, owszem panuje przekonanie, że 
przy roztropnej i uczciwej administracyi, Egipt po­
winien w krótkim czasie dojść do kwitnącego stanu, 
a Izmail pasza, dzisiaj, gdyby chciał, byłby w mo­
żności zaspokojenia znacznej części wierzytelności 
z prywatnej swojej kasy. Ale rządowi egipskiemu 
idzie jedynie o wyzyskanie krytycznej chwili dla 
Europy, a ostatecznie żaden układ nie zostanie wy­
konany, dopóki nie będzie siłą poparty. Anglia wo­
bec konferencyi w Stambule i grożącej kwcstyi wscho­
dniej, nie może dzisiaj uczynić żadnego stanowczego 
kroku, nawet nie może w porcie aleksandryjskim 
postawić swej fregaty na ostrzeżenie i postrach. Wi­
ce król wie to dobrze i zręcznie korzysta z położe­
nia. Obiecuje, kłania się, zapewnia o swych najlep­
szych usposobieniach, czasami nawet ociera ukradkiem 
łzy w oczach, ale nic nie robi, by zaspokoić żądania 
wierzycieli, a nawet cichaczem wikła ich w takie 
sidła, że dyplomacya nie będzie w stanie rozwiązać 
tego węzełka. Ajenci rządów europejskich wyznają, 
że są pobici, i że jedynie skuteczną w tym kraju, 
jest wymowa głosu armatniego. To też wicekról ła ­
two przorachować się może: prędzej, czy później 
Egipt będzie w posiadaniu Anglii, a wtedy i Chedy­
wa mógłby spotkać lo s  M u f e t i s z a .

Major Franciszek Banowski, dotychczasowy dyre­
ktor budownictwa wojskowego w Innspruku, na wła­
sną prośbę przeniesiony w stan spoczynku; major 
zaś inżynieryi Michał Reinle przydzielony dotychczas
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do dyrekcyi inżynieryi w Komornie, a zawiadowca 
przy dyrekcyi budownictwa wojskowego we Lwowie 
Hugo W o t z l ,  uznany za inwalida i przeniesiony 
w stan spoczynku, otrzymał przy tej sposobności w 
uznaniu długoletnich wiernych usług charakter star­
szego zawiadowcy budownictwa z uwoln. od taksy.

Podporucznikami rezerwy mianowani ochotnicy je­
dnoroczni i podoficerowie: Alfred Domaszewski, w 
pułku piech. Nr. 4 ; Karol Stelzer, w pułku piech. 
Nr. 77; Józef Pajączkowski, w pułku piech. Nr. 30; 
Karol Irzyczek, w pułku piech. Nr. 77; Roman A- 
damski w pułku piech. Nr. 57; Gustaw Molitor, w 
pułku piech. Nr. 54; Ludwik Tetmayer Przerwa, 
w pułku piech. Nr. 34; Józef Allerhand, w pułku 
piech. Nr. 41; Engelbert Biernacki w pułku piech. 
Nr. 1; Józef Zybaczyński w pułku piech. Nr. 41; 
Jan Mayer w pułku piecb. Nr. 41; Mieczysław Ju ­
nosza Gałecki w pułku piech. Nr. 57; Zygmunt Kle- 
binder z pułku piechoty Nr. 1 w pułku pieehoty Nr. 
77: Władysław Klebinder, w pułku piechoty Nr. 
41; Aleksander Szydłowski w pułku piech. Nr. 30; 
Karol Schmidt w pułku piech. Nr. 80; Juliusz 
Vikolinszky w pułku piech. Nr. 24; Kazimierz Ole 
arski, w pułku piech. Nr. 56; Bogusław Kiszkow- 
ski, w pułku piech. Nr. 77; Wiktor Nussbaum w 
pułku piechoty Nr. 15; Mikołaj Mehoffer i Leon 
Edelstein, w pułku piech. Nr. 41; Karol Fiiger 
Rschtborn, w pułku piech. Nr. 30; Bronisław Mier- 
ka, w pułku piech. Nr. 10; Marcin Maślanka z puł­
ku piech. Nr. 30, w pułku piech. Nr. 77; Antoni 
Kurzelowski, z pułku piech. Nr. 54, w pułku piech. 
Nr. 48; Józef Steiner, z pułku piech. Nr. 41, w 
pułku piech. Nr. 58; Jan Eiselt z pułku piech. Nr. 
30, w pułku piecb. Nr. 77; Ryszard Nawratil w 
pułku piech. Nr. 58; Bronisław Lachowicz, w pułku 
piech. Nr. 40; Bazyli Duzinkiewicz z pułku piech. 
Nr. 41, w pułku piech. Nr. 58; Edward Gedl, w 
pułku piecb. Nr. 40 ; Artur Ssdlaczek, z pułku Nr. 
1, w pułku piech. Nr. 77; Floryan Malinowski, w 
pnłku piecb. Nr. 80; Tadeusz Komora i Tadeusz 
Pragłowski, z pułku Nr. 30, w pułku Nr. 77; Kon­
stanty Bobikiewicz, w pułku piecb. Nr. 55: Julian 
Kostecki, w pułku piech. Nr. 9 ; Józef Dierzyński, 
w pułku piech. Nr. 57 ; Edward Kwoka, w pułku 
piech. Nr. 20; Jerzy Łodyński, w pułku piech. Nr. 
80; Fryderyk Wanzl, z pułku piech. Nr. 41 w puł­
ku piech. Nr. 58: Felicyan Sobolewski, w pułku 
piech. Nr. 40; Edward Weissmann, w pułku piech. 
Nr. 77; Emanuel Winter, w pułku piech. Nr. 10; 
Justyn Bartel, w pułku piech. Nr. 55 i Teodor 
Buzor, z pułku piechoty Nr. 41, w pułku piechoty 
Nr. 58.

Wiedeń 29 grudnia. Dzienniki urzędowe piszą 
o Radzie ministrów, która się odbyła we czwartek, 
co następuje: „Dziś o godz. 3ej po południu odbyła 
się pod przewodnictwem N. Pana wspólna rada mi­
nistrów, na której zajmowano się tylko sprawami 
bieżącemu Wszelkie więc alarmujące pogłoski upa­
dają same przez się i możemy nazwać je wymysłem". 
Doniesienie to nie uspokoiło bynajmniej tych, którzy 
spodziewali s ię , że na radzie ministrów będzie szło 
o kwestye zasadnicze, mianowicie o stanowisko Au- 
stryi w wojnie rosyjsko-tureckiej. W każdym razie 
do „spraw bieżących" nio zachodziłaby potrzeba wzy­
wania ministrów węgierskich i wspólnych. Korespon­
dent nasz wiedeński (i?) pisze dziś o tym przedmio­
cie i o powyższem zaprzeczeniu.

— Minister spraw wewnętrznych wydał dnia 28 
października 1876 rozporządzenie w przedmiocie no­
wych austryackich taks aptekarskich. Zawiera ono 
następujące ważniejsze postanowienia: § 1. Wszyscy 
aptekarze bez wyjątku, lekarze i chirurgowie, upo­
ważnieni do prowadzenia apteki domowej, mają po­
cząwszy cd 1 stycznia 1877 r. przestrzegać postano­
wień niniejszej taksy aptekarskiej. § 2. Artykuły, 
które w tej taksie i w nowej farmakopei, zaprowa­
dzonej okólnikiem z dnia 15 maja 1869, są ozna­
czone krzyżykiem, mogą być wydane tylko za rece­
ptą upoważnionego do tego lekarza, chirurga, albo 
weterynarza. § 3. Przy sporządzaniu i ekspedyowa- 
niu lekarstw należy ściśle zastosować się do wska­
zówek recepty lekarskiej. Recepty zaś, w których 
doza maksymalna pewnego środka leczniczego jest 
przekroczoną, mogą tylko wówczas być ekspedyowa- 
ne, jeżeli lekarz w recepcie obok podania ilości pe­
wnego środka leczniczego zamieści w nawiasie wy­
krzyknik. § 5. Pijawki nie są uważane za przedmiot 
leczniczy. Taksę na pijawki oznaczać będzie, jak do­
tychczas, od czasu do czasu szef krajowy, dla ka­
żdego kraju koronnego z osobna. Wszystkie apteki 
są obowiązane mieć pijawki w zapasie. § 6. Recepty 
z uwagą „secundum meam praescripłionemu, albo 
z podobną uwagą, która wskakuje na to, że lekarz 
ctce utrzymać tajemnicę, albo też porozumieć się z 
aptekarzem, nie mogą być ekspedyowane. § 7. Je ­
żeli na recepcie jest dopisana uwaga: „fiat expedi- 
tio s i m p l e x może aptekarz zaliczyć tylko najtań­
sze naczynia wymienione w taksie. § 10. Jeżeli w 
recepcie są podane stare wagi medyczne, należy 
zmienić na nowe wagi według następującej tabeli. 
(Tu jest podaną obszerna tabela). § 12. Lekarze i 
chirurgowie mogą dla swych aptek podręcznych po­
bierać chemiczne preparaty tylko z aptek publicz­
nych i w tym celu zaprowadzoną zostanie książecz­
ka, w której będą wykazane: nazwa i waga lekar­
stwa i czas odbioru. § 14. Każde przekroczenie ni­
niejszych postanowień będzie karane grzywną do wy­
sokości 100 złr., albo aresztem do dni 14.

%iemie Polskie.
Otrzymujemy z Rzymu w tłomaczeniu z łacińskie­

go następujące pismo X. kardynała prymasa Ledó-
chowskiego:
Wielebnemu księdzu Juliuszowi Brenk, proboszczowi 

w Piaskach, Archidyecezyi Gnieźnieńskiej.
Dnia 3 lipca r. b. upomnieliśmy Cię, pod zagro­

żeniem kary suspensy, której ipso facto podpaść 
miałeś, ażebyś zgorszenie, dane przez Ciebie wiernym, 
przez publiczne uznanie ustaw polityczno-kościelnycb, 
w ostatnich tych latach przez rząd pruski ogłoszo­
nych, a przez Zwierzchność kościelną potępionych, 
naprawił, odwołując w formie, którą w tymże liście 
Tobie wskazaliśmy, poddanie się Twoje pod przepisy 
wspomnionych ustaw, przeciwne nauce, karności i 
prawom świętej Matki Kościoła. Tego upomnienia 
Naszego nietylko nie usłuchałeś, jak się należało, 
lecz owszem wydałeś je świeckiej władzy, łatwo od­
gadnąć w jakim celu. Kiedyśmy zaś, bolejąc nad 
Twym uporem, po bezużytecznym upływie czasu, 
który Ci, w wzmiankowanym liście wyznaczyliśmy, 
zamyślali przejść do dalszych przeciw Tobie kroków, 
do poprzedniego zgorszenia nowe i to cięższe doda­
łeś, parafię kościańską najeżdżając, i kościoły jej przy 
pomocy ramienia świeckiego, gwałtem i po wyłama­
niu zamków', bez względu na protestacye prawowitego 
administratora tegoż kościoła i na płacz wiernego 
ludu, zabierając, którym to zuchwałym czynem juris- 
dykcyę, majątek i dochody rzeczonego probostwa

kościańskiego w najniegodziwszy sposób sobie przy­
właszczyłeś. Skoro tak się rzeczy m ają, tedy My, 
mając na uwadze rozdział 11 Sess. 22 Soboru Tryd. 
de Reform., i Konstytucyę Ojca Śgo Piusa IXgo 
z r. 1869, zaczynającą się od słów: „Apostolicao 
Sedis," jakkolwiek z boleścią, zmuszeni jesteśmy do­
pełnić pasterskiego Naszego obowiązku, i niniejszem 
utrzymując w całej mocy karę suspensy, którąś na 
siebie ściągnął, oświadczamy, iż Ty księży Juliuszu 
Brenk, popadłeś w wielką klątwę, szczegółowym spo­
sobem zastrzeżoną Ojcu Świętemu. Nadto w moc 
świętego posłannictwa nakazujemy Ci i usilnie w Panu 
upominamy, abyś zagarnięte przez ciebie nieprawnie 
beneficyum Kościańskie niezwłocznie opuścił; czego 
jeślibyś nieuczynił, tedy po bezużytecznem upływie 
90 dni, po tern jednem napomnieniu mającem zna­
czenie trzykrotnego, przystąpimy do kanonicznego 
odjęcia ci probostwa w Piaskach, któreś dotychczas 
prawowicie posiadał, i do wyrzeczenia przeciw tobie 
kary niezdolności do objęcia na przyszłość jakiego­
kolwiek innego beneficyum Kościelnego.

Dan w Rzymie d. 11 grudnia 1876.
(podp.) Mieczysław Kard. Ledóchowski 

Arcbp. Gn. i Pozn.

Sprawa wschodnia.
O chorobie naczelnego wodza armii południowej 

W. Księcia Mikołaja Mikołajewicza donoszą do Po- 
lit. Corr. z Kiszeniewa, że choroba ta nastąpiła 
wskutek przeziębienia na ciągłych rewiach i prze­
glądach wojsk. Choroba przybiera przebieg normalny 
i w przeciągu ośmiu dni W. Książę będzie mógł 
objąć dowództwo. Obecnie zastępuje go szef sztabu, 
który zarządził, że w razie, gdyby pociągi musiały 
być wstrzymane wskutek zawiei śniegowych, przygo­
towano tyle sani, żeby wystarczyły na każdy wypa­
dek do przewiezienia wojska. W  Kiszeniewie krążyła 
pogłoska bardzo pewna, iż przednia straż rosyjska 
ma przekroczyć w najbliższych dniach (list jest da­
towany 24 grudnia) Prut pod Skuljaną; 22 grudnia 
wysłano z głównego obozu do Chocimia kuryera z 
tajnemi poleceniami, odnoszącemi się zapewne do te­
go zamiaru. Przekroczenie mogłoby się spóźnić z po­
wodu choroby W. Księcia o dni kilka, w kołach 
wojskowych jednakże zaprzeczają temn przypuszcze­
niu. Korespondent powiada, że armia południowa jest 
w stanie „odpowiadającym swemu przeznaczeniu, za­
przeczając doniesieniom dzienników polskich o demo- 
ralizacyi w wojsku rosyjskiem. Armia południowa 
liczy obecnie wraz z rezerwą 274,600 piechoty, 12,330 
jazdy i 245 dział. W Chocimiu, Georgiewie, Aker- 
manie, Bielicy i Kiszeniewie znajdują się wielkie 
zapasy żywności i amunicyi. Prócz tego mogą być 
w kilku tygodniach zmobilizowane cztery korpusy, 
tak że w razie potrzeby armia południowa może być 
wzmocnieną do 15 lutego o 120,000 żołnierza. Fa 
bryka rządowa w Tule otrzymała rozkaz wygotowa­
nia przenośnych baraków żelaznych na 40,000 żołnie­
rza dla oddziałów przybywających do Besarabii z 
okręgu petersburskiego".

Pełnomocnik serbski Marinowicz, który jeździł do 
Petersburga z szczegółowem poleceniem od ks. Mi­
lana, żądał od Dyrekcyi rosyjskiego banku państwo­
wego zaliczki 750,000 rubli; propozycyę jego atoli 
odrzucono, wskutek czego Marinowicz opuścił Peters­
burg i odjechał przez Moskwę do Belgradu.

Turcy obawiają się widocznie ruchów greckich w 
Albanii, Tesalii i Epirze, na prowincye te bowiem 
zwrócono w ostatnich czasach szczególniejszą uwagę. 
Achmed pasza objął dowództwo nad wilajetem Al­
bańskim i nad wojskami stojącemi na granicy gre­
cko-tureckiej. Ciągłe podatki i wybieranie rekruta 
wycieńczają stan materyalny ludności. Na przygoto­
wania wojenne nałożono podatek 30 piastrów od gło­
wy. Mahometanie z całą ofiarnością poświęcają swoje 
mienie i dobytek na usługi sułtana. Oświadczyli oni 
Achmedowi paszy, że nadszedł już czas udowodnić, 
że islam posiada wyznawców, którzy potrafią wszy­
stko ofiarować dla dobra wiary. Zaręczają, że wszy­
scy bez wyjątku, począwszy od najmłodszych aż do 
najstarszych, wystąpią do walki; tylko zapał ten u- 
możebnia Achmedowi utworzenie kilku nowych kor­
pusów. Grecy natomiast stawiają ogromną opozy­
cję wobec podatków. Husein pasza urządził tajemną 
policję do szpiegowania spisków greckich, nie udało 
się mu jednakże dotąd natrafić nawet na ślad sto­
warzyszenia „ComitaziB", o którego istnieniu wszyscy 
wiedzą, a które rozciąga swe wpływy bardzo daleko 
i trzyma ster wszystkich Greków w prowincjach tu­
reckich. Odgrodzenie Epiru i Tesalii od Grecy i sil­
nym szpalerem wojska, ukróca wpływ tej ostatniej na 
greckich mieszkańców. Rząd turecki zachowuje się 
wobec Greków bardzo surowo, nie broni ich od krwa 
wych wybuchów fanatyzmu muzułmańskiego, zdarza­
jących się bardzo często, a Achmed pasza zepewnił 
sułtana, że w każdym razie potrafi prowincye te za­
trzymać dla Turcyi.

— W załatwionej już sprawie „Marosza" Wiener 
Abendpost ogłasza notę jeneralnego konsula austrya- 
ckiego ks. Wrede do ministra Risticza, datowaną 
z d. 22 grudnia 1876 r. Nota ta na wstępie wyra­
ża szczere zadowolenie rządu austryackiego, z powo­
du ubolewania ks. Milana nad tym wypadkiem i go­
towości ze strony rządu serbskiego do wszelkiej satys­
fakcji. Wskutek tego sprawa ta może być załatwio­
ną w sposób, „który nienaruszy dobrych stosunków 
między Austro - Węgrami a księstwem". Z rozkazu 
cesarza ks. Wrede żąda od Risticza formalnego usu­
nięcia komendanta twierdzy belgradzkiej, dekret od­
nośny ma być ogłoszonym w dzienniku urzędowym; 
surowego ukarania szyldwacha, który pierwszy strze­
lił na monitora austryackiego i salutowania flagi austry- 
ackiej 21 salwami. Na notę tę odpowiedział jeszcze 
tego samego dnia Risticz nbolewając nad tym wy­
padkiem „gdyż rząd serbski jest zawsze bardzo czu­
łym na wszystko, co mogłoby zaszkodzić nawzajem 
dobrym stosunkom i wpłynąć na dobrobyt sąsiedniej 
monarchii, dobrobyt, utrzymanie którego rząd ksią­
żęcy zawsze ma z wielką gorliwością na pamięci". 
Następnie z całą gotowością przyrzeka natychmia­
stowe wypełnienie żądanego zadośćuczynienia, zape­
wniając, że „rząd książęcy czuje się bardzo szczęśli­
wym z podobnego załatwienia tej sprawy i zawsze się 
starać będzie w interesie własnego kraju, aby dobre 
stosunki między księstwem i sąsiednią monarchią ni­
gdy nie zostały naruszone". Dzienniki wiedeńskie po­
dają pisma te z ogromnem oburzeniem, że rząd au- 
stryacki nie potrafił „skorzystać z tak doskonałej spo­
sobności" i opuścił ją . Pragnęłyby one zapewne, 
aby wobec zewnętrznego konfliktu i groźnej sytuacyi 
zewnętrznej Austrya zajmowała się podobną drobno­
stką, która mogłaby ją  zaprowadzić bardzo daleko, 
i tak już skomplikowaną sprawę wschodnią jeszcze 
bardziej zawikłać.

Donosiliśmy już, że minister rumuński Bratiano 
przedłożył Porcie i pełnomocnikom konferencyjnym 
memoryał w sprawie neutralności rumuńskiej. Augs. 
AU. Zeitung podaje w języku francuskim ważniejsze 
ustępy z tego memoryału, które podajemy w prze­

kładzie Gazety Lwowskiej. Memoryał ten za cyna 
się od słów: „Rumunia jest i winna być pafistvem 
absolutnie neutralnem; neutralność ta, dyktowanajej 
zawsze instynktem konserwatywnym wypływa pocą- 
wszy od roku 1856 z następujących stypulacyj." nu- 
taj przytoczone są odnośne ustępy traktatu z 30 nar- 
ca 1856 roku. „Od samego początku wojny turecio- 
serbskiej, mówi dalej memoryał, postawa Runruii 
była zawsze lojalną i zgodną z przepisami p rm  
międzynarodowego. Tymczasem kraj ten nigdzie iie 
widzi uszanowania gwarancji, jakiej mu Europa wspi- 
niałomyślnie udzieliła w roku 1856. Jakież w istoce 
są zobowiązania Europy i jakaż byłaby jej postaw., 
gdyby terytoryum rumuńskie stało się teatrem wo- 
ny? Czy pozostawiona sama sobie nie byłaby Ko­
munia upoważnioną do poszukania sobie sprzgfcierzeń 
ców ? Z pewnością, że tak. Nie każdy rodffij alianst 
zakazany jest Rumunii; bez wątpienia n ie^ o ż e  o d e  

zawrzeć przymierza zaczepnego, ale wolno jej za 
wrzeć przymierze, aby sobie zabezpieczyć Egzystencję 
i utrzymać neutralność. Rumunia jako państwo neu­
tralne odezwała się właśnie przez usta swej repre- 
zentacyi narodowej i głośno objawiła zamiar pozo­
stania neutralną. Rząd książęcy ze swej strony uwa­
żał aż do obecnej chwili za hasło swej postawy neu­
tralność i utrzymanie porządku jako dwa pierwszo­
rzędne warunki nałożone mu traktatami, które z Ru­
munii zrobiły Belgię Wschodu. Teraz przyszła kolej 
na Europę, Europa winna teraz zabrać głos, wszyscy 
zwróciliśmy na nią oczy i z zaufaniem wyczekujemy 
od niej bliższego określenia sytuacyi Rumunii." Da­
lej podane są motywa tego żądania, zaczerpnięte 
z traktatów, politycznej przeszłości i geograficznego 
położenia, a następnie temi słowy kończy się memo­
ryał: „To też mamy nadzieję, że w interesie pokoju 
i cywilizacyi, mocarstwa europejskie nie będą się wa • 
lały względem Rumunii uzupełnić wielkie dzieło z ro­
ku 1856, przyznając temu państwu osobnym aktem 
swobodną i ściśle określoną sytuację na podobień­
stwo tej, jaką przyznały Szwajcaryi i Belgii."

— Dzienniki rosyjskie, jak spodziewać się należało 
pełne są złośliwych uwag i szyderwstw, wymierzo­
nych przeciw konstytuayi tureckiśj. „Ten Mitad pa­
sza, to prawdziwy czarodziśj, powiada R uskij Mir: 
jednym zamachem pióra, Sułtana i Kalifa Hamida 
z absolutnego despoty przemienia w monarchę kon­
stytucyjnego, liberalniejszego nawet niż inni jego 
koledzy na Zachodzie; ludność turecką z pognębio­
nej i obciążonśj jarzmem bydlęeem, z niepewnśj ży­
cia i mienia przy lada kaprysie pierwszego lepszego 
satrapy, zamienia w wolnych obywateli z prawami 
tak szerokiemi, jakie mają zaledwie Anglicy i Bel- 
gijczycy! Jednym zamachem pióra wielki wezyr i 
większy jeszcze magik zrywa z przeszłością, wykre­
śla ją z kart histcryi i stwarza dla swej ojczyzny, a 
co najdziwniejsza, dla jęczących pod rządem muzuł­
mańskich chrześcian, erę prawdziwie złotą, erę wol­
ne ści, szczęścia i niczem niezamąconego spokoju! 
Jednym zamachem pióra przemienia trupa rozkłada­
jącego się i cuchnącego zgnilizną w organizm pełen 
życia,siły i przyszłości!"...

St. Piet. Wiedom. szydzą z konstytucji w inny 
znów sposób: „Na widok znakomitej konstytucyi Mi- 
tada paszy, mówią one, zebrani w Konstantynopolu 
dyplomaci europejscy muszą się bardzo rumienić: 
czemże bowiem są proponowane przez nich drobne 
reformy dla trzech tylko prowincyj w porównaniu 
z liberalną konstytucyą dla całego cesarstwa? Wo­
bec tak wielkiego przewrotu, dokonanego przez mu­
zułmańskiego olbrzyma, liliputom dyplomatycznym 
niepozostaje nic więcćj, jak pakować corychlśj swo­
je rzeczy, zamknąć co prędzój do tek plany swych 
skromnych reform i ulatniać się natychmiast, pokąd 
rozigrany swobodami konstytucyjnemi naród turecki 
nie rzuci się na nich... z nożami, a to na tćj zasa­
dzie, ża dalszy ich pobyt w Konstantynopolu jest 
anachronizmem i obrazą honoru konstytucyjnśj Tnrcyi."

Następrde dziennik petersburski upewnia, jnż w to­
nie poważnym, że tureccy mężowie stanu, a nawet 
jrzyjaciele Turcyi, są na prawdę tego przekonania; 

iż dalsze obrady konferencji nie są potrzebne, po­
nieważ ogłoszona konstytucya jest odpowiedzią naj- 
epszą na wszelkie wymagania dyplomatów europej­

skich. Lecz zdaniem dziennika rzeczonego, państwa 
europejskie bez wątpienia nie dadzą się w błąd wpro­
wadzić blichtrami i gdyby nawet Mitadowi paszy 
przyszło do głowy obwołać Turcyę rzecząpospolitą 
konserwatywną a szeika-ul-islama jćj prezydentem, 
to i wówczas jeszcze Europa nieodstąpi od swego 
programu i będzie obstawać przy rękojmiach." Z o- 
głoszenia konstytucji, jak twierdzi dalćj ten dzien­
nik, wypływa następująca korzyść dla skuteczności o- 
orad konferencyjnych: Porta wymawiała się dotych­
czas od wprowadzenia reform w prowincjach Bał­
kańskich na tój zasadzie, że wszelkie reformy sprze­
ciwiają się prawom islamizmu i podkopują przywileja 
Kalifatu. Dziś zaś, gdy rząd turecki z własnój in- 
cyatywy ogłasza konstytucyą, powyższa przeszkooa 
sama z siebie usuwa się; dyplomaci mają rozwiąza­
ne ręce i mogą już bez przeszkody wprowadzić io 
trzech prowincyj reformy, któremi w daleko szerszym 
zakresie, chce obdarzyć Porta całe cesarstwo. Zre­
sztą nikt nicprzeszkadza Turcyi obdarzać dobrodziej­
stwami (pisanemi) wszystkie swe kraje, lecz pań 
stwa europejskie wymagają rękojmi, że przyrzeczeni: 
będą spełnionemi przynajmniój względem Bośni, Her­
cegowiny i Bułgaryi. Konfereucye będą miały dale­
ko więcej pracy i trudności do zwalczenia, niźli wy­
dawało się w początku. Nietylko bowiem załatwie­
nie kwestyi reform i rękojmi, lecz nawet kwstyi 
zawarcia pokoju spotyka bardzo ważne przeszkody. 
Porta niezgadza się na żadne ustępstwa terytorjalna 
na rzecz Serbii i Czarnogóry. „Wiadomo nam ; do­
brego źródła, że na jednój z pierwszych sosyj kon- 
ferencyj urzędowych reprezentant Porty interpebwać 
będzie przedstawicieli innych mocarstw: 1) Czy mo­
carstwa europejskie uznają bezwarunkową niezale­
żność i całość cesarstwa Ottomańskiego, jak to prze­
pisuje augielski projekt konferencyi? bo na tój tyl­
ko zasadzie rząd sułtański zgodził się przyjąć udaał 
w obradach konferencyjnych; i 2) Czy też moar- 
stwa konferujące uznają siłę traktatu paryskigo 
1856 r., lub odrzucają ten traktat, jako nieobową- 
zujący? Gdyby następnie między obradującymi rca- 
lazł się ktoś, któryby przypuszczał możność naraże­
nia niepodległości lub całości Turcyi, delegat tire- 
cki oświadczy, że Porta gotowa siłą zbrojną brraić 
praw swoich przeciw temu mocarstwu, które je Iwe- 
styonować zechce. Gdyby zaś które z mocarstw za­
przeczyło sile traktatu paryskiego, Porta zapropmu- 
je zawarcie z nią traktatów nowych, określających 
stanowczo stosunek Turcyi do państw europejskich " 
„Opozycya tedy ze strony Turcyi nietylko jest mo 
żebną, lecz prawie pewną, mówi dalój dziennik pe­
tersburski, przekonanie o pewności podzielają n»we; 
dzienniki angielskie, dodając jednak, że jeżeli Porti 
będzie się sprzeciwiała postanowieniom konferency, 
taki sposób postępowania pociągnie za sobą odoso­
bnienie Turcyi a może nawet zerwanie stosunków 
dyplomatycznych ze strony Anglii. Czy te słowa 
dziennika angielskiego (Tim esa) są celem opinii An-
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glii urzędowej? zapytuje dziennikpetersburki Iod­
powiada: „daj Boże, lecz mało mamy nadziei, d o  
Anglia zawsze odgrywa rolę protektorki Muzułma­
nów. niedawno bowiem królowa Wiktorya otrzymała 
adres od Mahometan z Kalkuty, w którym 
dziano : „ie sposób postępowania rządu angielsmeg 
zasługuje na wdzięczność ze 3trony świata muzu 
Ułańskiego. “• „Chrześciańska i humanitarna Ang , 
mówi w końcu rzeczony dziennik petersburski, rum - 
nió się powinna, czytaiąc tea adres, przez sam 
poczucie, że zasłużyła nańl“ ____

■ A r a k ó w  30 grudnia. Budżet miejski krakow­
ski na r. 1877 nie przyjdzie już w r. b. pod obra­
dy; natomiast zaraz po Nowym Boku . j. -go 
3go b. m. odbędą się posiedzma Rady miasta w ce
!u uchwalenia rzeczonego budżetu.

—  We wtorek d. 2go stycznia r. p. odbędzie się
0 godz lOej rano w sali radnej wobec delegatów 
Rady miasta i dwóch notaryuszów piętnaste ciągnie­
nie losów pożyczki premiowej miasta Krakowa.

— Dla p. B. Z. Stęczyóskiego otrzymaliśmy od 
B. S. 10 złr.. M. M. 1 zlr., p. Karol Klobasa 20 złr.,
p. Henryk Kieszkowski 5 złr. .

  W ciągu roku bieżącego stanęło w Krakowie
35 domów nowych, mianowicie w środku miasta 2, 
at. Nowym świecie 3, na Piasku 3, na Kleparzu J, 
na Wesołej 14, na Stradomiu 2, na Kazimierzu 2; 
odrestaurować, ważniejszych wykonano 16, z tych 12 
wypada na śródmieście, 1 na Piasku, 1 na Wesołej, 
2* na Kazimierzu; podwyższono o jedno piętro 18 
domów, mianowicie: w samem mieście 10, na Nowym 
świecie 2, na Kleparzu 3, na Wesołej 2, na Strado­
miu 1; przeistoczono 3 domy, z tych 2 na Piasku,
1 na Kleparzu. Ogółem więc wykończono fabryk zna­
czniejszych 98 t. j. o 16 więcej niż w 1875 r.

—  Stróż nocny znalazł dzisiejszej nocy na Kazi­
mierzu znak (szyld) kawiarni i złożył go w policyi. 
Albo więc psota, albo kradzież, która się niepowiodła,

—  L w ó w  29 grudnia.
W tych dniach da się słyszeć u nas młody i uta­

lentowany pianista Maurycy R o s e n t h a l ,  lwowianin, 
pobierający stypendyum z Wydziału krajowego i ba­
wiący w Wiedniu dla dalszego wykształceria się 
w sztuce muzycznej. O Wysokiem uzdolnieniu Rosen 
thaia w grze na fortepianie zgodną jest opinia wszy 
stkich krytyków wiedeńskich. Rosenthal daje koncert 
w swem mieście rodzinnem, raz ponieważ go zmusza 
lo tego położenie materyalne, powtóre, ponieważ pra­
gnie niejako dać poznać się bliżej krajowi, który go 
cak hojnie popiera. Nie wiem, czy jesteście zwolenni­
kami koncertów tak młodocianych artystów, którzy 
powinni skończyć edukacyę, zanim puszczają lię w świat, 
ale skoro już Rosenthal daje koncert we Lwowie, za­
pewne więc i w Krakowie będziecie mieli sposobność 
usłyszenia go.

—  Ministerstwo spraw wewnętrznych austryackie 
odmówiło debitu pocztowego w Anstryi czasopismu 
Zwiastun ewangeliczny, wychodzącemu w fT-. ;” .-?;,-..

—  W Wiedniu wyśledzono w tych dniach fałsze­
rzy banknotów, którzy od r. 1873 wydawali podra­
biane banknoty i wydali ich podobno wiele tysięcy, 
Naprzód podrabiali oni banknoty guldenowe, a potem 
5 i 10 reńskowe, które starali się wydawać głównie 
przy kavaob na dworcach ; lei żelaznych. Falsyfika­
ty były dość wiernie naśladowane za pomocą odcis­
ków Ńa czele tej bandy stał niejaki Arpad Eisert; 
i więziono go, a z nim pewnego litografa z żoną i 
;■ wnego rytownika.

—  W Warszawie umarł dnia 27go b. m. Józef 
b a m s e , artysta teatru warszawskiego. Damse liczny 
posiadał repertoar, mianowicie w rolach żydów, słu- 
łącyeb, w rolach na wskróś komicznych, które wy­
borną grą swoją, zwykle szarżowaną, umiał nie 
raz podnieść do wysoce komicznego nastroju. Był też 
ulubieńcem publiczności.

— We Wrocławiu w jednej z fabryk tamtejszych 
zbudowano olbrzymią beczkę objętości 54,400 litrów: 
przy ustawieniu w fabryce tego olbrzyma odbył się 
bankiet z tańcami w dziesięć par — w beczce.

—  Z Goty donoszą, że znany geograf niemiecki 
Petermann otrzymał od rządu portugalskiego zawia 
domknie, że tenże przeznaczył pół miliona franków 
na wielką ekspedycyę do Afryki środkowej. Ekspe­
dycja jest już zorganizowaną i udaje się bezzwłocznie 
do Afryki w celu zbadania ujść rzeki Congo.

— Do czasu rewolucyi francuskiej 1789 r. w wy­
rokach skazujących do-robót ciężkich, w miejsce obe 
cnego wyrażenia „na całe życie“, używano we Frań- 
jyi wyrażenia: „na lat «to i jeden dzień“. Obecnie: 
tyje jeszcze nie jaki Babtysta Muro, który skazany 
w dług powyżej sformułowanego wyroku na galery 
f 'Fulonie jeszcze w roku 1776, mając wówczas lat 
16 wieku, odsiedział całkowitą karę naprzód na ga- 
eracb, a ostatecznie z powodu ich zniesienia w ar- 
ienale tulońskim. Starzec ten 117-Ietni, trzyma się 
1 ibrze i krzepko wygląda. Francuzi ze składek za 
bezpieczyli mu ostatnie dni życia.

—  W jakich kołach społecznych Sycylii brygan- 
yzm posiada skrytych zwolenników i pomocników, 
owodem tego fakt, który dnia 6 b. m. zdarzył się 
* Palermo, i według dziennika Statuto , miał się jak 
Astepuje: Około godziny 6ej po południu, policyao- 
trymała zawiadomienie, że w trzy godziny później, 
lit'lak zwanem Foroltalico, pewien zamożny, wysłu- 
żoy żołnierz, pochodzący nie z Sycylii, w skutek 
tisownej groźby, jaką otrzymał, składać będzie okup 
brgantom. Policya, rozumie się, otoczyła wskazane 
raajsce swym nadzorem. Na kilka minut przed 8mą, 
utyci agenci policyjni, ujrzeli mężczyznę przyzwoitej 
purierzchowności, który dotąd apokojnie siedział na 
ł»»ce, powstającego i spoglądającego na zegarek. 
Mężczyzna ten podszedł następnie w kierunku bramy 
FsSce, ku wskazanemu miejscu, a zbliżywszy się do 
imej ławki, drugiej od bramy, rozglądnął się trwo- 
Żbrie w około siebie i ręką szukać zaczął pod mą. 
Nf znalazłszy tam nic, wstał i powrócił zndw na da- 
wjiejsze miejsce. Z uderzeniem godziny 8ej, jegomość 
w poważnym wieku, wysunąwszy się z bramy przy- 
sijpił do owej drugiej z rzędu ławki, usiadł na niej 
i io chwili schyliwszy się, podłożył pod nią paczkę, 
pozem prędko się oddalił. Mężczyzna, który przed 
tej szukał pod tą ławką, ostrożnie znów się- zbliżył 
W to miejsce i podniósł z ziemi paczkę, której nie 
otvierajac, szybko podążać zaczął do miasta. Po 
chvili jednak, otoczony był przez agentów policyj 
nyjh i aresztowany. Pokazało się, że wykonawca ten 
gftób- b-ygantów, był to emerytowany pułkownik, 
kawaler Giovanni Bassi! Nadmienić także warto, że 
*DUik Rose, który przez parę tygodni trzymany był 
Psez bandytów aż do złożenia okupu, obecnie, na- 
wL w p0]jcy; zeznać nie chce, za .jaką cenę zestal 
wyp«iZciony na wolność. Maffia straszną groźbą zam 
knęia mu usta.

—  Stroussberg skazany został, jak wiadomo, na 
*ygn.eie z granic rosyjskich. Berlińska l olks - Ztg 
donosi, że wskutek prośby wierzycieli zatrzymany zo

stał w więzieniu dłużników w Moskwie, gdzie może 
przez pięć lat siedzieć, jeżeli się nie pogodzi z wie­
rzycielami.

—  Przed kilkunastu, dniami, siostra panującego 
sułtana Abdula Hamida, nazwiskiem Behidże wyszła 
za mąż Za Hamida beja. Dzienniki donoszą, że u- 
marła d. 19go b. m., zatem w pięć dni po ślubie.

T E A T R .  W sobotę dnia 30go grudnia: Na do­
chód G u s t a w a  I g n a t o w s k i e g o :  Po raz trzeci: 
Opera buffo w 4 aktach, libretto pp. H. Meilhac 1 L. 
Halevy, muzyka J. Offenbacha: Perichola. —  Po 
czątek o godzinie 7ej.

W niedzielę dnia 31go grudnia: Obraz dramaty 
ezny ludowy, ze śpiewami w 5 aktach, (6 odsłonach) 
napisał Wład. L. Anczyc. Z muzyką K. Hofmana: 
Emigracya Chłopska. —  Początek o godz. 7ej.

W poniedziałek dnia Igo stycznia: Opela ludowa 
w 3 aktach z tańcami. Libretto A Ładnowskiego—  
muzyka K. Hofmana: Skarby i Upiory czyli Kra­
kowiacy i Górale (Część trzecia). — Początek o go­
dzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. I le j do 
4ej orócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę ^15 cen­
tów, w dni powszednie 30 centów.

—  Dnia 29go grudnia pochmurno, ciepło, odwilż; 
termometr od —  5*1 doszedł do 2'4 C. Baro­
metr opada; » 6ej rano dnia 30go grudnia stan jego 
był 738-5 mili., termometru •+• 1 0  C. —  Wiatr za­
chodni.

— W niedzielę dnia 31go grudnia: Sw. Sylwestra  
papieża. —  W poniedziałek dnia Igo stycznia 1877: 
Nowy Rok. Św. Almacha męczennika. —  W e wtorek 
dnia 2go stycznia: Św. Makarego i Martyniana.

W ykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 22 do d. 29 grudnia i na cmentarzach/ 

w Krakowie pochowanych.
Teodor Witek, wyrobnik, lat 32, na suchoty płne; 

Ignacy Niedziałkowski, kupiec, lat 64, na rozed­
mę płuc; Władysław Marek, krawiec, lat 28, samo­
bójstwo wystrzałem; Kobieta nieznana około lat 50, 
w podróży z Opawy do Krakowa na zapalenie płuc 
z obrzęknięciem śledziony; Tomasz Mohr, technik, 
lat 59, na zapalenie nerek; Msrya Wolfartb, wdowa 
przy rodzinie, lat 66, na zapalenie płuc; Franciszek 
Grabowski, wyrobnik, lat 76, na rozedmę płuc; An­
toni Gruber, emeryt, lat 74, na uwiąd starczy; Sta 
nisław Tomczykiewicz, lat 54, na wyniszczenie; Jan 
Burdek, kowal, lat 36, z przejechania pociągiem; 
Konstanty Machajski, handlarz węglem, lat 56, na 
gruźlicę płuc; Paulina Nowakowska, szwaczka, lat 
26, na zapalenie nerek; Józefa Florkiewiczowa, z do­
mu kalek i rekonwalescentów, lat 50, na nieżyt je­
lit; Sidonia Derer, żona sługi kancelaryjnego, lat 31, 
na suchoty; Regina Soustrużnik, żona stróża, lat 39, 
na niedokrewność; Tomasz Abrut, wyrobnik, lat 51, 
na zapalenie opłucnej; Wincenty Świerczek, uczeń 
szewstwa lat 12, na zapalenie opon mózgowych; Izaak 
Fass, wyrobnik, lat 35, na gruźlicę płuc obustronną; 
Sara Poigin Helsinger, żona golarza, lat 45, na za­
palenie płuc; Izaak lielUtóht, wyrobnik, lat 67, na 
zapalenie płuc; Gimpel Bleiwen., lat 12, na durzycę 
brzuszną.

Oprócz tych, d z i e c i  do l a t  5 z m a . i o  12, 
mianowicie:

Na ospę 2, na zapalenie płuc 3, na r.iedodmę płuc 
1, nieżywo urodzone 1, na brak sił żywotnych 3, na 
kiłę wrodzoną 1, na anginę 1. s

Przyjechali do Krakowa od 27go do 29go grud.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: X. Jan 

Borowski z Mszany, Antoni Kurlata z Jordanowa, 
Teodor Wierzbowski z Kielc, Stanisław Szczakowski 
z żoną ze Lwowa, Ludwik Węda z Piotrkowa, Ju­
lia Snyersleben z Biały, Stanisław Wojnarski z Po­
ręby, Karol Karwacki z Kongresówki, Antoni Bali­
cki z Częstochowy, Franciszek Świerczewski z Mu­
szyny, Edward Trowemski z Kongresówki, Konstan­
ty Zaleski z Wołki, Antoni Łącki z Kongresówki.

HOTEL FOLLERA: Julian Bryański z Zagórzan, 
Hermann Mandl z Wiednia, Edward Claus ze Żyw­
ca, Filip Tandler z Wiednia, Antoni Czarkowski ze 
Lwowa, Stanisław Jakubowski z Kongresówki, hr. So­
biesław Mieroszowski z Kongresówki, Józef Silber- 
feld z Żabi za, Piotr Bocheński z Kongresówki, Mi­
chał Romaszewski z Kongresówki, Józef Frey z Wie­
dnia, Dr Józef Rosner z Biały, Maurycy Steif z Wie­
dnia, Karol Capalini z Pragi, Dr Józef Studziński z 
Przemyśla. Włodzimierz Rudzki z Kongresówki, Wil 
liam Goodstreet z Birmingham, Grzegorz Kłymyszyn 
z Nowgorodu, Franciszek Schein z Stokholmu, Józef 
Nitarski z Warszawy, Leopold Haidinger z Gracu, 
Franciszek Gugubauer z Ołomuńca.

HOTEL SASKI: Baron Józef Baum z Kopytówki, 
Dr Antoni Zalewski z Wrocławia. Jan Liebscher z 
Wiednia, Juliusz Łempicki ze Lwowa, Józef Poncet 
z Uścia zielonego, Euzebia Hryniewiecka z Wilna 
Stanisław Żaba z Galicyi, Franciszek Starowiejski z 
Galicyi.

1 przedmiotów sztuki w Neapolu, komitet tej wysta­
wy zamierza urządzić w kwietniu 1877 r. między­
narodowe wyścigi morskie, na które zaproszono 
wszystkich właścicieli jachtów i okrętów morskich.

P e t e r s b u r g '  28 grudnia. Herold podnosi po­
rozumienie między Anglią i Rosyą i powiada, że 
jeśli Porta nie przyjmie uchwał konferencji, to mo­
carstwa cofną swe polecenie co do przedłużenia za­
wieszenia broDi.

• l a s s y  28 grudnia. Kilka szwadronów wojsk 
skoncentrowanych otrzymały urlop i pozwolenie po­
wrotu do miejsc rodzinnych, pod warunkiem, że na 
caźde zawołanie będą gotowi. Reszta oddziałów 
wojsk otrzymała rozkaz powrotu do swych zwyczaj­
nych kwater.

B u k a r e s z t  29 grudnia. Izba zajmuje się prze- 
dłożeniami budżetu. Budżet dochodów wynosi fr. 
80,487,172. Stanowczo uchwalone zostaną ustawa o 
podatkach stałych i dochodach niestałych.

N A D E S Ł A N E . (2998)

Jakie nadzwyczajne przyjęcie pomysł rozdawania 
premij Publizistische B latter znajduje, dowodzi wiel­
ka ilość zgłaszających się prenumeratorów tak w Wie­
dniu jak też szczególniej na prowincji. Wszyscy zda 
ją się udział brać w tych premiach. Szczęśliwy po 
mysł uwieńczony już jest najlepszym skutkiem. Nie- 
chajże więc każdy się pośpiesza otrzymać kwit pre- 
numeracyjny, gdyż cena p r e n u m e r a t y  5 złr. jest 
niezawodnie bardzo tania, jeżeli się weźmie na uwagę 
tak kosztowne premie.

(N A D ESŁAN  E). (2013-5-8)

Najpierwsze powagi medyczne wykazały świeżo niezrówna­
ną « tłę  le c z n ic z ą  r o ś lin y  C oca, a we wszystkich 
chorobach gardła, piersi, płuc, tudzież w kataralnych i ast­
matycznych słabościach i choćby już w daleko posnnigtych 
suchotach osiągnięto zadziwiające skutki P r e p » r a in -l'o -  
c a  D ra  J o t ę  A lvarez. (Pigułki _Nr. I, pudełko 2 złr.) 
Z opisn użycia i broszury, których można bezpłatnie dostać 
w Krakowie w aptece Dr. Sawiczewskiego, można powziąć 
bliższe objaśnienia.

BnfcjSaeacr B P"

FRZKWJLAi) p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.

m a w i a !  i to n K ta -

Poradnik przem.-rolniczy.
Jeżeli pismo jakie utrzymuje się przez dłuższy czas 

o własnych siłach, jest to zawsze dowodem, że jest 
potrzebne, że zauawainia swoich czytelników. Pora­
dnik przem. rolniczy rozpoczyna już czwarty rok wy­
dawnictwa — jeżeli pismo rolnicze, przemysłowe i 
ekonomiczne znajduje w kraju należyte wzięcie, to 
widać, że sprawy i kierunki przez takowe specyalnie 
reprezentowane, nie są lekceważone w kraju, ale co­
raz więcej zyskują inteligentnych pracowników.

Poradnik umiał niejedną sprawę publiczną poży­
tecznie poruszyć — a jeżeli pismo to tak jest tanie 
że prenumerujący wspóinie kilka egz. płacą na cały 
rok złr. 1.50 c. —  to nic dziwnego że wartość sa­
mego pisma, obok tak niskiej ceny, zapewni mu sta­
le powodzenie i uznanie, na które zasługuje każde 
fachowe pismo. ___

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika.
Dochód od 16go do 22go grudnia:

1876 r. 1875 r.
złr. 255,675 c. 92 złr, 173,626 c. 16 
Dochód od Igo stycznia do 15go grudnia: 

złr. 9,661,841 c. 52 złr. 9,252,281 c. 79 
Ogółem dochód: 

złr. 9,917,517 o. 44 złr. 9,425,907 c. 95

B e r l i n  28 grudnia. Provinzial Corr. ogłasza 
odezwę centralnego komitetu wyborczego liberałów 
narodowych do ludu niemieckiego Tenże dziennik 
potwierdza, że Cesarz przyjmie w dzień Nowego Ro­
ku, który jest zarazem 70-letnią rocznicą jego służ­
by wojskowej życzenia feldmarszałków i jenerałów 
głównodowodzących wszystkich korpusów niemieckich 
Cesarz zwoła sejm pruski na i2go stycznia.

B e r l i n  29 grudnia. Nordd. ally. Ztg i Post 
uważają pogłoskę o amnestyi dla przestępców poli 
tycznych, z powodu 70-lotniego jubileuszu cesarskie 
go za bezzasadną. Cesarz nie zamierzał bynajmniej 
nadać rocznicy tej ogólnego znaczenia, inicjatywa 
w tej mierze wyszła z kół wojskowych.

P a r y ż  29 grudnia. Journal official ogłasza sze­
reg uominacyj w wydziale sprawiedliwości, które 
wzbudziły dobre wrażenie w kołach republikańskich

U ersal 28 grudnia. Izba obradowała dzisia 
nad zmodyfikowanym przez senat budżetem wydat­
ków. Gambetta edmawia wśród oklasków lewicy se 
natowi .prawa obcinania budżetu. Jules Simon o 
świadcza, że art. VIII konstytucji jasno orzeka pra 
wa senatu. Rozdział ten między Izbą i Senatem mu 
si sprowadzić rozwiązanie, którego końca nikt nie 
może przewidzieć. Podobne postępowanie nazywa on 
zakwe8tyonowaniem konstytucji republikańskiej, któ­
rej Francja pragnie w pokoju używać. Po replice 
Gambetty rozprawy ogólne zostały zamknięte. Izba 
uchwaliła 369 głosami przeciw 145 przejście do roz 
praw nad pojedyńczemi artykułami.

B r u ł i S c l l a  29 grudnia. Independance belge 
dowiaduje się, że poufne polecenie Malou do repre­
zentantów Belgii za granicą, tyczące się okupacji 
Bułgaryi, zostało przez nich podanem do wiadomo' 
śoi tych rządów, przy których byli uwierzytelnieni.

L o n d y n  29 grudnia. Dziennik lekarski The 
Lancet donosi o wybuchu zarazy w rodzaju dżumy 
w okolicach Bagdadu. Porta użyje środków między­
narodowych przeciw jej szerzeniu. Biuro Reutera do­
nosi z Delhi z 23 b. m., że rajowie Kaszmiru i 
Scyndyi mianowanymi zostali jenerałami armii an­
gielskiej.

R z y m  28 grudnia Senat obraduje wciąż jeszcze 
nad budżetem. Z powodu wystawy włoskiej antyków

Legendy o radzie ministeryalnój jak się wyraża 
nasz korespondent wiedeński, wymagają wzmianki, choć 
je przyjmować trzeba cum grano salit. Według in- 
ormacyj czy też kombinacyj N . f r .  Presse miano 

na wniosek hr. Andrassego rozbierać ogólną syta- 
acyę. Ministrowie skarbu obu części mieli stanowczo 
oświadczyć, że dopokąd bezpośrednio interesa Au- 
stro-Węgier nie będą zagrożone, sprzeciwiać się oni 
będą wydaniu choćby jednego guldena na demon­
stracje wojskowe, uzbrojenia lub mobilizację. Zapa­
trywanie to podzielało całe grono ministrów nie wy­
jąwszy ministra wojny jen. Bylandta. Na pytanie, 
co właściwie może zagrażać interesom austryackim, 
uznano, że nawet rozpoczęcie wojny między Turcją 
a Rosyą nie obchodzi Austryi, dopokąd wkroczenie 
armij rosyjskich niezagrażałoby zajęciem Belgradu 
Wypadek ten zdaniem hr. Andrassego nie jest wca- 
‘e prawdopodobnym. Postanowienia ministrów miał 
jodzielać N. Pan. Czy rzeczywiście ta jedna tylko 
ewentualność dojścia armij rosyjskich do Belgradu 
mogła być braną w rachubę, cży pytanie okupacji 
wspólnćj już wcale niewystępowało, a inne jeszcze 
wypadki niemnićj interesów Austryi dotyczące i za­
grażające były pominięte, trudno przypuszczać, jak 
w ogóle całe doniesienie przypomina owe recenzje 
z góry napisano o widowiskach, o których recenzent 
z domysłu tylko wysnuł sprawozdanie.

Nie wiemy na jakiej podstawie donoszą ze Lwowa 
dziennikom wiedeńskim, że sejm zwołanym zostanie 
dopiero w jesieni. Trudno przypuścić, aby po nowych 
wyborach i wobec tylu wiszących spraw naglących 
rząd chciał przedłużać interregnum  sejmowe prze 
szło rok od ostatniej sesji. W każdym razie posta 
nowienie co do zwołania sejmu jest tem mniej pra- 
wdopodobnem, że namiestnik Galicyi jest dotąd nie 
obecnym.

W Niemczech na wielką skalę przygotowuje się 
walka wyborcza departamentu. W skutek ostatnich 
uchwał o reformie sądownictwa, powstała schizma w o- 
bozie national - liberałów. Ks. Bismark , któremu 
ciężył sojusz z lewicą i od r,ku  szukał żywiołów 
do nowego państwowego stronnictwa, zadał dos na 
tional liberałom w przededniu wyborów, bo dopro 
wadził ich do nowego aktu serwilizmu. Mimo to po 
stępowcy, którzy wywieszają sztandar niezawisłości, 
nie będą groźni dla Kanclerza, który zarówno na 
polu wyborezem jak w Izbie umie żartować sobie 
liberalizmu i niezawisłości.

Spór budżetowy między dwoma izbami wersalskie 
rui załatwiono krakowskim targiem. Izba deputowa 
nych zgodziła się wreszcie na dotacje dla kapela­
nów wojskowych, znać cofnęła się lewica, która na 
tym punkrie przed miesiącem stoczyła W3lkę, aby 
zasadę bezwyznaniowości armii zainaugurować: sko 
ro obecnie dotacja kapelanów na wniosek Lelietra 
przeszła 359 głosami przeciw 137 g osom. Spór 
budżetowy dał pochop p Gambecie |d o  uderze 
nia na główną prerogatywę senatu: jaką jest rozbiór 
budżetu. System dwuizbowy zasadza się właśnie na 
wzajemnej kontroli budżetu. Usunięcie tego prawa, 
obaliłoby całą instytucję senatu z taką mozołą w 
roku przeszłym przeprowadzoną. Piewszy występ no 
wego prezesa gabinetu Simona był właśnie w obro 
nie atrybucyi senatu art. 8 konstytucyi skreślonym 
a nadającym mu prawo porówne z Izbą deputowa 
nych uchwalać pomnożenia lub obcięcia budżetu. Si­
mon zwyciężył Gambettę, ale potrzebował na to za­
grozić rozwiązaniem Izby.

Podajemy dziś list z Petersburga z szczegółami 
demonstracyi przed cerkwią kazańską. Z pewnym 
wstrętem dowiadujemy s ię , że nihiliści wywiesi1 
sztandar polski, dla którego ręce co go podnoszą są 
zniewagą, a służyć on miał za pobudkę dla policyi 
do wywołania niechęci ludu, biernego świadka zabi 
rzeń. Polit. Corr. zamieszcza w tym samym przef 
miocie list z Warszawy, który nosi cechę źródła u 
rzędowego rosyjskiego. Przedstawiając demonstracyę 
jako bez znaczenia i wywołaną tylko przez obce, za­
graniczne sprężyny, dodaje korespondent jeden tylko 
szczegół, że męczennikiem nihilizmu, na cześć któ­
rego odbyła się demonstracya, jeat powieściopisarz 
Czernyszewsky, wysłany na Sybir za ostatnią powieść 
„Czto d je ła h “ (Co czynić?) List ten donosi dalej 
że w skutek uzbrojeń i mobilizacji handel i prze 
mysł w Rosyi doznał wielkiego wstrząśnienia. Wiele

fabryk zamknięto dla braku robotników, powołanych 
do wojska. W Moskwie, Kostrowie, Nowym Czerka- 
sku. Weroneżu, Orelu i w Kazania wielu bogatych 
kupców ogłosiło upadłość. Bankructwa jednak bywa­
ją tutaj często udano w chęci oszukania wierzycieli. 
Rząd wysłał z Petersburga dyrektora bsnku pań­
stwowego radcę staru Lamsńskiego do Moskwy, w 
celu zbadania stanu rzeczy i wynalezienia środków 
irzeciw szerzenia się upadłości.

Choroba W. Ks. Mikołaja według najświeższych 
oniesieó z Kiszeniewa znacznie się wzmogła. Nie- 
ezpieczeństwo, jak głoszą ma być groźnem i przy­

wołano lekarzy z Petersburga, a nawet miano we­
zwać jedną z powag medycznych z Wiednia. Choroba 
irawdziwa, czy udana miała być przygotowaniem do 

zmiany naczelnego wodza, to też mówią już o za­
mierzonej nominacyi jen. adjutants Kaufmanna, da­
wnego jenerał-gubernatora Litwy a następnie wodza w 
wyprawie chiwariskiej na głównodowodzącego. Wstrzy 
mano rozporządzenie zarządzenia rekrstacyi zaraz po 

owym Roku tych popisowych, na których kolej po­
winna przypadać w r. 1872.

Do tej chwili nie otrzymaliśmy jeszcze spodziewa­
nej depeszy o posiedzeniu konferencji, które się mia<- 
o wczoraj odbyć. Z wstępnej jednak poufnej nara­

dy u jen. Ignatiewa, na której Midat pasza był obe­
cnym, bliższe dochodzą szczegóły. Z 33 punktów 
rroponowanych przez mocarstwa, Midst ma przyjmo­
wać tylko 8. Dwa inne punkta postawione na żąda­
nie Rosyi, reprezentanci innych mocarstw nważa;ą za 
dające się zmodyfikować, mianowicie: rozbrojenie 
raoslemów i zaprowadzenie w Bułgaryi w miejsce tu­
reckiego języka bułgarskiego, jako urzędowego. Po­
zostaje przeto jeszcze 25 punktów, przy których 
przeprowadzeniu równie silnie obstają reprezentanci 
mocarstw, jak Porta przy ich odrzuceniu. Trudno 
przeto przypuszczać, aby układy dyplomatyczne mo­
gły jeszcze znałeść środek rozjemczy. Wszak i żą­
dania konferencji me są wykonalne, wszystko zda­
je się być tylko obliczone na zyskanie czasu, prze­
dłużenie choćby do wiosny. Po ogłoszeniu konstytucji 
a równoczeanem postawieniu żądań konlerencyi, wszel- 
rie pokojowe wyjście zupełnie znikło. Dążność zy­
skania czasu przebija się jednak w doniesieniach 
z Petersburga, Londynu i Konstantynopola, czy jesz­
cze nieznajdzie się sposób przedłożenia sytuacyi do 
wiosny — oto pytanie, na które dopiero postanowie­
nie konferencji dać może odpowiedź.

O s ta tn i e  d e p e s z  t e ś e g r a f t o e  „ t o s s r

W e r s a l  30 grudnia. Senat przyjął jednomyślnie
bez rozpraw budżet tak jak go uchwaliła Izba de­

putowanych, Jutro sesya zostanie zamkniętą.
T lo s R w a  30 grudnia. Moskauer Ztg  pisze, że 

Rosya zrywając układy narzuci Turcyi wolę Europy, 
a nie swoją własną. Europa prowadzić wtenczas hę- 
dzie wojnę turecką bronią rosyjską. Neutralność Eu 
ropy w obec Rosyi nie wystarcza. Rosya nie narzu­
cała kwestyi wschodniej, jakkolwiek mogła mujć w 
tem interes, aby Turcyi zadać dos ostatni. Wobec 
poniesionych ofiar nie możo się cofać lub puszczać 
się sama na krok zaczepny; musi interes własny po­
łączyć z interesem któregokolwiek mocarstwa.

Konstantynopol 29go grudnia (w nocy — 
spóźnione). Posiedzenie konferencji trwało dziś cile­
ry godziny; uchwalono przedłużyć zawieszenie bror 
na dwa miesiące aż do Igo marca. Turcy wręczyii 
na niektóre wnioski konferencji, mianowicie co do 
rękojmi, odpowiedź ze swej strony. Pełnomocnicy, 
szczególniej zaś Chaudordy, zastanawiali się nad py­
taniami przez nich poruszonemi. W sobotę i w po­
niedziałek ponowne posiedzenia; spodziewają się, iż 
prace pójdą szybkim biegiem, obawy zmniejszyły się 
znacznie i jest nadzieja pokojowego rozwiązania spra­
wy. Flota angielska odpłynęła z zatoki Besika do 
Pyraeus.

H L w m a. W i e d e ń  30 grudnia, godz. 2 k . 45 
po poł, Renta pupierews 60 95 — Bonfc arsó ,£*ł. 
66 40 — Losy s r. 1860 110 25 — Akeye Bar Ir 
Naród 818. — Akcje krecycowc 135 60 — Lord- 
124 75 — Srebra 113 65 — Napoleony 9 9 8 .— 
Lombardy 78‘— .Losy z r. Ifio i 1 3 1 — . — A if;e  
kolei Karaia Ludwika 203*— . Mroys kolei LwowsY -  
Gsenuowieokiei 110 — . —  Akcys kolai węg. półno -  
wschód. 85 50 — Akcye koleś węg.-wsohod. 30*50 
Anglo Bank 69*50 — ObliąTwye indeiao gtócjj 
akie. 82 50— Loay premiowe węgierskie 69 50 
Akcye kolei Koazysk-vBoga.ni. 83-50.-— Akcye koi*i 
póła. zuch. austr. 117-25.— Listy zaatdw. hipoteczta 
87-25. —  Obligi pierwszeństwa kolei państw. — — 
Marki 61-50. Ruble 1527 5.

Usprs.■'Henio giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 
A tzion-i K to b u tw w z M .

Z powodu święta Nowego Roku w po­
niedziałek następny numer Czasu wyjdzie 
we wtorek d. 2 stycznia 1877 r. wieczór

pieniędzy i papierów pirói
H o a s r e c M y l h « p le « k łe j .

Krrateów, 30go Grudnia.
8ubei papier, rosyjski . . . (aa l  sztukę) 
Bubel srebrny obrączkowy . „ 1  „
Mark n iem ieck i........................ „ 1  „
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryaoki „ . . „ 1 „
ffapoleondor „ . . „ l  „
Pófiiaperyał ,, . . „ 1  >,
20-markówka niem. ważna . „ 1  „
Srebro austryackie (za 1 złr.) . . . .  . 
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawna i obligi. 
t y  Pożyczka krajowa galicyjska 
Obligaoye iwiomnizaoyjne galic. . *
ty  listy v.ast. Tow. kredyt, ziem.. ; 
ty  listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( o §  
ty  listy hipoteczne banku hipot, j j  ”  
t y  listy dłużne galic. zakł. włoś. J 3,
5V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a. 
ty  listy zast. g. z. kr z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za 10(8*) 
ty  listy z,; 'tawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)
ty  listy nastawne król. PoL ser. U ;za 100 r.,.
ty  fisty zastawne król. Polskiego (zs 100 r.) 
ty  listy lik widać. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ Lwowsko-Ozerniow. „ „ fS j
hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ ,, 200

U
| i  
*  *

U

iQi -Om

| płac* żądają

1 58
1 70 
0 61V, 
5 95 
5 95 
9 97

1 55 
1 76 
0 63 
6 07 
6 07 

10 17il
l

!
I °

S
2

0 — 
116 -  
114 50

88 50 
81 50 
76 75 
32 75 
85 76 
90 -

83 75 
77 75
84 75 
87 75 
93 -

92 -

00 03 g 89 ■-

i - - - - - - . 89 50

75 - - 2  
96 - o  
96 - f  
88 75^ 
77 50&

98 50 
82 -* g  
98
98 —i  
90 7 6.0 
79 50.2

199 —
|108 50

203 — 
112 50

i i  - ------

Losy krajowe.
! ’Naoą żądają

14 50 16
13 50 20 501

W ie d e ń  29go Grudnia
I zjedn. dług państ. bank.

,, jt „ srebr, 
Oblig. ind. niż. Austr.

„ „ ezeskie .
„ „ węgierskie

„ galicyjskie
„ „ bukowińsk.

„ siedmiogr.
t y  węgierska pożyczka kol., 

(po 300 frank ) 120 złr
Listy zastawne.

Errf Banku naród, listy . .
4 „ galioyjskie...................
5 „ „ ...................

:alic. zakł. kred. włość.

|100 75 101 25

60 10 
65 85

60 25 
66 ■

100 — 
73 50 
82 -  
80 50 
71 75

99 50

r* M ii Ił II ^ 1
węgierskie listy . . 
zaiu. kredyt, austr, .

5 „ zakładu kr. ziem. aust. 
spłacał, w S3 latach . 
Domen, państ. 120 złr.

6 „ Banku gal. hipot.. .
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 . 
„ „ „ 1854.

1860 .
V. losów pożyczki austr.

państw. •/. "r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 . 

prem. poiyozki wgg.

101
74 -  
82 50 
81 
72

100 -

96 10
76 50

91 90 
88 —

97 — 98 -  
86 75 87 5C 
94

82 -
106 5(

86 30 Banka naród, austryac. 
77 -
84 75 
92 2o 
89 -

106

89 25 
140
86 00

!262 50 
105 76 
110 -

118 —
130 — 
69 40

89 75 
140 6C 
87

263 50 
106 75 
110 6C

130 60 
69 80

Losy Gomorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej ua

Dunaju . . . .
„ księcia Baim . •
„ „ Palffy . •
„ „ Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz
„ hr, Waldstein . .
„ hr. Koglevich . .
„ Rudolfs . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem  ;

Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .  
Ozemiowieckiej . .
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfbldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisaóskiej . . .  
wschodnio-węgierskiej

Franciszka Józefa . 
Banku anglo-anstryackiego 

118 50 Zakładu kredytowego węg. 
ton gjyjk,, tranko-ausiryackiego

płacę żądaj*
24 60 24 <5

164 25 164 75

ij 9: 91 50
!; 43 -- 44 —
ii 30 50 31 —

31 — 31 60
35 50 36 50

j 29 50 30 —
|! 24 75 25 25

24 — 24 50
14 25 14 75

II 13 50 14
11 16 12 40

818 820
132 to 132 60
339 — 341 —

1773 1778
,256 — 257 —
!1S5 75 136 50

77 50 78 —
,200 25 200 76
110 — 110 50

II 85 85 50
99 50 100 —

I 52 — 93 —
83 — 84 --

! 68 50 69 50
ijl59 50 160 60

30 25 31
117 60 118 —

i|l 22 25 122 75
1 ™ 60 68 75

98 76 99 —

franko-węgierskiego 1 ------

płacą 1 żąda.is
tanku galicyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galiejjsk.

we Lwowie . . . j|
,, wiedeńskiego dla o- — 

brotu płodów . . . jj — 
„ galic. hipotecznego . j: — 
„ dla obrotu ogólnego. |! 74

Obligi pierwszeństwa, jj

 1  Suweryny angielskie
Imperyały rosyjskie 
Srebro

— — Srebro, kupony 
Bank. pań. Niemiec, na 100 m

— — Rabo! pap.
75 -

64 60 
"153 75 
147 —

65 -

115 50

99 501100 60 
96 —i 97 -

86
90

-i 87 -  
- 91 -

Koszycko-Bogumińsk. 
państwowej 500 fr, .
Em'ey s z r. 1867 
południowej 500 fr. . !ill6 —
Bony 1875-1876 6* . ; 
pół. c. Ferd. 109 złr,m.k 
„ „ „ lOOzłr.w.ti 
„ „ „ w srebr. 5>;107 75108 — 

pohidn. półn. niem. 5̂ ! 
za 100 złr. w a. . . ! 
t y  w srebrze . . . 
gal. Kar. Lud. 300 z. wa.: 
w srebr t y  za 100 złr. !
Emisya II. . . . .  J 
Lwowsko-Cierniow po 
300 złr. (wsr.5^zal00)!i 77 —I 77 50 
Emissya z r. 1867 . j
Siedmiogr. 200 złr. w. s 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. t y  za 100 złr. !

Austr. Lloyd 100 złr m, k. !
To warz prsgskie przem. zelj! 

po 300 złr. . .

L w ó w  29 grudnia
Dukat holenderski . . 

j> cesarski . . . 
UJ i?, Półimperyał rosyjski . 

^!jR«bel srebrny rosyjski 
papierowy . . . 

[Marki 1 0 0 ...................

99 50jl00 
97 -  97 50

77 -  77 50
55 50, 56 —

74 25: 76

87 -

Woluty. 
6 —| 6 60|Cesarsk'> korony . . 5 97 15 99 

dukat na wagę . 5 97 j 5 99

Ubligi indernn. bez kupon.
' "teye kolei Kalie. K. L. b. k 

„ Lwow.-Czerń, 
banko hipot gaL

28 grud.

Listy zastawne lej seryi ,
„ „ 2ej setyi

kupon . ,
„ „ nowe . ,

kupon . .
„ likwidacyjne . . , 

kupon .
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska-------
Rosyj. potyczkaprua.l864r ,190 — 

h „ „ 1366 ,,|jl83 —

płacą żądają
| 10 07 10 07

12 55 12 65

; 114 25 114 50

!| 61 95 62 05
1 64 1 54**

5 6* 5 95
j 5 89 6 02

10 15 10 35
1 70 1 80
1 53 1 56

61 70 62 70
f i  82 90 83 70

76 26 77 25
85 60 87 50
82 - 83 —

J  199 50 202 —
fi 109 — 111 50
|  211 75 215 -

T u b .!  kop. rub. kop.

97 10 97 40
0O6ł s _  —

89 85 90 15
II 038*/- — —
;j 78 85 79 15

030 — _
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CZAS x  Niedzieli 31 Grudni* 1871.

§pro§towanie.
We wczorajszym numerze w ogłoszeniu Nabożeń­

stwa za duszę ś. p. Pieniążka z a m i a s t  „z Górki" 
m a  b y ć  „z Gorlic".

K O N K U R S .
L. 1259. (3142-1 -3)

Stypendynm fendacyi Tumidąjskiego 
imiania rocinie 80 zlr. w. a. wynoszące, 
wskutek rozporządzenia wysokiego c. 
Namiestnictwa z dnia l ig o  listopada 
1876 r. L. 47873 opróżnione od Igo 
półrocza szkolnego roku 1876/7 jest 
do obdzielenia, co niniejszem podaje się 
do wiadomości z tem oznajmieniem, że 
o nadanie takowego tylko ci uczniowie 
którzy na zakładach naukowych pubii 
cznych jako zwyczajni nauki pobierają 
ubiegać się mogą i wykażą się w spo­
sób wiarogodoy, że są synami obywa 
teli ra asta Biecza, nie będących w sta­
nie dawać im dostatecznego utrzymania 
w czasie uczęszczania do szkół, wyzna­
nia religii chrześeiańskićj i otrzymali 
w drugiem półroczu roku szkolnego 
1875/6 świadectwo co najmnićj pierw­
s i  o stopnia.

Dotyczące podanie zaś najpóźnićj do 
SO stycznia 1877 r. do niżćj 
wyrażoaćj Zwierzchności gminrój mają 
być bezpośrednio wniesione.

Zwierzchność gminna król. miasta
Biecz dnia 16 grudnia 1876 r.

Wiener Hausfrauen-Zeitung
pisze:

D e r  B  t z a r  I i l l i i s t r i r t e  IS a -  
m e a  Z c i t u n g .  Jeżeli czasopismo przez 
22 lat umie sobie zachować przychylność 
znacznego koła czytelników, wtedy fakt ten 
zawsze przemawia za tem, że redakcya swym 
czytelnikom wyborne artykuły podawała, że 
treść czasopisma odpowiedziała wymogom cza­
su. Jeżeli jednak dziennik poświęcony mo­
dom umiał nietylko uzyskać i zachować so­
bie tę przychylność u kobiet, ale także w cią­
gu lat wzniósł się formalnie na ich przewo­
dnika w labiryntowych przeskokach mody, 
wtedy z pewnością można z tego wnosić, że 
dotyczący orgau w swoim rodzaju dobrze a 
nawet doskonale rzeczy tworzy, gdyż nigdzie 
ilość zbiegów nie jest tak wielką jak między 

. paniami, jeżeli mają powód do niezadowole­
nia. „Bazar„ rozpoczyna teraz swój 23 ro­
cznik i może zatem dumnie i z powagą na 
swych współziomków spojrzeć, gdyż więcej 
niż od roku stał się artystyczny kierunek je­
dynie powagę nadającym a każdy z ostatnich 
numerów świadczy dowodnie o postępach na 
tej nowej drodze. Przecież do stałych współ­
pracowniczek „Bazaru* należy Emilia Bach, 
dyrektorka szkoły fachowej artystycznego 
haftowania, a pani ta, w której prawdziwa 
sztuka, najlepsze rozpoznanie kobiecej robo 
ty jest wcieloną, nigdy nie udzieliła swego 
wielce cenionego ołówka, swe wyborne pió­
ro przedsięwzięciu, któreby w obecnych cza­
sach nie górowało nad innemi. A nietylko 
na wzory robót ręcznych, w których „Ba­
zar* rzec można niezrównane rzeczy podaje, 
rozciąga się postęp, ale także na część mód 
czasopisma, które oprócz nadającej ton pa- 
ryzkiej i panującej berlińskiej mody także 
w ostatnim czasie gustowne wiedeńskie mo­
dy uwzględnia; niektóre w ostatnim roczni­
ka zamieszczone śliczne toalety pochodzą ze 
słynnych wiedeńskich krawieckich warsztatów. 
Beletrystyczno - artystyczna część „ Bazaru* 
zawsze wybornie była opracowaną a dziś pod 
doskonałym kierunkiem, jest ozdobą czaso­
pisma, które niniejszym rodzinom jaknajgo- 
ręcej polecamy.

„Bazar* kosztuje ćwierćrocznie 2 '/j  ma­
rek (w Austryi wedle kursu) i może być przez 
wszystkie księgarnie i  urzędy pocztowe każ­
dej chwVli sprowadzonym. Księgarnie dostar- 
tząją aa żądanie numer na okaz. (3143)

Poszukuje sie dzierżawcy:
. Na dobra Hruszów w Starostwie J awo-  

r o w s k i e m ,  w których jest stale stacyo- 
nowana kawalerya o 526 mrg. roli, 350 
mrg. łąk i 67 mrg. pastwisk z odpowie- 
dniemi budynkami, z prawem propinacyi 
w kilku karczmach i koszarach, także z re­
stauracją tamże, z młynem i tartakiem 
od 24 czerwca 1878 r.

I. Na dobra Żernica niżna w Starostwie Lis­
kiem o 217 mrg. roli, 17 mrg. łąk i 54 
mrg. pastwisk, z prawem propinacyi od 
Igo marca 1877 r.

II. Na zwykły młyn wedny z tartakiem w 
Zagórzu pod Sanokiem, na młyn amery­
kański przerobić się mający, od jakiego- 
bądź czasu.

Bliższych informacyj zaciągnąć można w 
miejscu lub u D r a  Ł o lm c z e w s k f t e -  
g o  adwokata w Przemyślu. (3139-1-3)

Sprzedał domu.
Dom pod L. 4 na Podzamczu, z pla­

cem pod budowę, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. —  Wiadomość w składzie
Biifty p. 8c.hnejde.ra przy ulicy S ł a w  
k o w s k i ó j  pod L. 284. (3x51-1-10;

flace budowlane
j a  Daj worze i łące S. Sebastyana, są 
do sprzedania za ceny bardzo umiar 
kowane. Upoważnionym do zawierania 
kontraktów jest d. adwokat Dr. F e r  
d y n a a d  Wi l k o s z .  (3152-1-30)

Kawalerskie mieszkanie
składające się z d w ó c h  p o k o i  i nyży  

lub
dwa pokoje i kuchnia

są do wynajęcia każiego czasu przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 100 na drugiem piętrze 
Wiadomość u właściciela. (3134-1

Przeciw wszelkiemu zadawnio­
nemu kaszlowi,

cierpieniom piersi, drażnienia gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu, plwaniu krwią, astmie, ko­
kluszowi i kaszlowi suchotniczemu je s t G. 

A. W. Mayera

Maly syrup piersiowy
najpewniejszym i najlepszym środkiem le­

czniczym domowym.
Powyższy syrup jest do nabycia w H . r a -  

h o w i e  u p. W i k t o r a  H e d y h a .  a p t e ­
k a r z a  p o d  B a r a n k i e m { w Tarnowie 
u p. W ielogórskiego; w Przemyślu u pana 
Edw arda Machalskiego. (z 648)

W kawiarni A. Dyktarskiego
od d. i  stycznia dostać można 

codziennie świeżych

p ą c z k ó w ,
oraz przyjmuje zamówienia po­
lecając się Szanow. Publiczności 

(3i6i-i-3) A. Byktarskl.

Zgubioną

ażurowy mm
w Piątek o godz. 6ej wieczorem na ulicy 
Szewskiej, uprasza się oddać za stosownem 
wynagrodzeniem stróżowi domu przy ulicy 
G a r n c a r s k i e j  ped L. 21. (3160-1-3)

N a  K a r n a w a ł
zaopatrzyłam mój salon mód w nowe 
stroje na głowę, pióra i kwiaty pary­
skie, tarletany, całe ubrania balowe, 

podejmuje się urządzania całych toa- 
et balowych. — Zamówienia na wieś 

uskuteczniam jaknsjspiesznićj.
Klementyna Chojecka

w Krakowie przy ulicy S z e w s k i e j  
(3153-1-3) Nr. 223 II. piętro.

.wy.-ł ■ • • • • . P ira*.*. :*>• ' (V. V,
i ' -  . :

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘB?
C U K I E R K I

Dethaaa 12812-3

e h r y p e e ,  s a p a l e n l u  g a r d ł a ,  aw r*ot#® w *e«*ilK  w  «ca*a«Ia« »52®l8ssą®«aaK3 
_'«»*• P M * *  p a l* n l*  t y t o n i a ,  n p « M e * ą |ą  i s i r t o n l a  n w k o r y a m a .  Lekarz? zalecają is Hcscgól- 

h a a a a d i l ^ a m , j n o w e o m t  p r m f i s o r o m  i i p t o w u h o n *  albowiem utrzymują, siłę organu głosu i zapobiegaj? otrudjir.iu  g a r d łs . -
u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzym ują środki lekarskie zagraniczne.

rtóscane w słabośoiach g a r d ł a ,
. ;-iryćsxcyS  w  g a r d l e  i  f f e b l®  nrzex p
uiój k m a  - - ;  x
W P a r y ż u  w aptece p. I t e iB s s a t t ,  Eanhonrg tit. Denis, 90,

GAUCTH1 ZAKŁAD KREDTTDWT l i S E l
( Galizische JBoden -  Credit -  A nsta lt)

w K rakow ie
wypłacać będzie za kupon od swych akcyj dnia 5igo stycznia 
i 877 r. do wypłaty przypadający po D z ie s ięć  z łr . W . a. 

Kraków dnia 28 grudnia 1876 r.
(3157) DYREKCYA.

Promotio in ab- et praesentia.
Uzdolnieni panowie, którzy chcą uzyskać I 

;opień doktora na europejskich uniwersyte- 
ach wedle przepisu, jednak w ułatwiony spo­

sób, otrzymają do tego Ea rok 1877/78 każ­
dej chwili, lecz tylko za równoczesnem na­
desłaniem c u r r i c u l u m  v i l a c  i 10 złr. 
najdokładniejszą osobistym stosunkom odpo­
wiednią informacyę, radę i pomoc od dyre- 
tora Ć ia i s ć  w W r o c ła w iu  Alexan- 

derstrasso 25. In absentia we wszystkich 4 | 
fakultetach uniwersytetu południowych Nie­
miec promocya na doktora w przeciągu 2 
do 3 tygodni. (3146)

Jiuż przeszło od trzyoziestu lat cierpię 
na o t >srtą ranę w nodze, która mi 
niesłychane bóle e p a s i i ł a .  — Ża^na 
maść nie skutkowała tak uśmierzojąr o 
i gojące jak  słynny b a l s a m  

z a n y ,  giyż po użyciu dwóch słoików 
urawie zupełnie wyzdrowiałem.

Oberdicbach pod Bacharach d. 18 marca] 
1869 r.

Henryk Dawid Wagner.
W KRAKOWIE do nabycia w aptece p. 

Viktora Redyka pod Barankiem. (2654)
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JVsjnonsz}' włnshl iw ieio sprowadzony Instrument muzyczny Jent 
przez znabomltyeb muzyków uznana

ocarina ocarina
na której nawet każdy laik  ju t  po kilku godzinach ćwiczenia najpiękniejsze kompozycye grać 
może. Nadzwyczaj m elodyjny i dźwięczny ton  czyni ocarinę najnlubieńszym  salonowym instru ­
m entem  muzycznym , a  przez bajecznie tan ia  cenę tejże podaną jes t każdemu najkorzystniejsza 
sposobność do spraw ienia sobie przyjemnej rozrywki. —■ Ceny sa z opisem użycia. (3148-1-12)

N r. I. I I  I I I  IV. V. VI. VII.
złr. 1"—, złr. 1-50, złr. 2 —, złr. 2 5'J, złr. 3"40, złr. 4"40, złr. 5.40.

Nr. IV. i V. strojone do akompaniam entu fortepianu. Sprowadzić m ożna przez wyłączny skład

Bl&iU & J K a n n  W Wiedniu, I. Babenbergerstrasse i .
Rozsyłka za zaliczką Odprzedającym ze zniżką.________________________

li Pomoc w każdej

chorobie plac
jako to :  gruźlicy płuc w rozpoczętej tudzież w skłonności ku niej, w chronicznym 

nieżycie płuc, wszelkńgo rodzaju kaszlowi tudzież we wszystkich) tak  często

zwiastuny gruźlicy
tworzących, wyniszczających chorobach, m ianowicie: zołzach, blndaczce, nle- 
dokrcwnożci, ngńlnem osłabieniu eiała i t. <1. dalej w przychodzeniu 
do zdrowia, daje zbadany przez najsłynniejszych lekarzy wiedeńskich i ogólnie polecany

syrup wapienno - źelazisty z podfosforanu wapna
a p t c h * r x a  J .  M e r i i a h a e g a  w  W i e d n i u .

Syrup wapienno-żelazisty jest wedle dotychczasowych doświadczeń jedynym 
racyonalnym Ńrodkiein w gruźlicy- Dostarcza ustrojowi ludzi cierpiących na 
gruźlicę do hrwi znajdującej się w ich ciele w małej ilości sole fosfo­
rowe, wapienne i żelaziste, pomnaża tworzenie krwi, dodaje apetytu, 
podnosi czynność żywotną i wzmacnia przezto cały ustrój. W skutek tego 
nikną P° krótkiem  użyciu syropu wapienno-żelazistego nocne, męczące poty, przez 
ściągnieraie lleginy ustaje dręczący kaszel a przez częściowe osadzanie się wa­
pna w gruzełkach następuje tychże zwapnienie (leczenie) i przez to 
ustanie cierpień. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekarzy i liczne 
podziękowania.

dokładne objaśnienie użytku znajduje się opisane przez Br. Schwei- 
zera i dołączone jest do każdej flaszki. Syrup wapienno-żelazisty sma­
kuje dobrze i szybko się trawi; 1 daszka 1 złr. SS  cent. pocztą 30 cent. 
więcej za opakowanie.

Upraszamy zażądać wyraźnie syropu wapienno - żelaziste-, *» 
Herbahnego. /ocCi-3-4)

Gentr. rozsyłkowy skład d la  p r r r i& o  w  Wicduiu apUf&a„&ur Barm&erzlgkelt"
*8. H c r b a l i n y  ,  Neubau , Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasse.

Główny skład dla C * a l i c y i :  w e  L w o w i e  
Z S y g m i B i t  l i M C k e r  apteka pod srebr. orłem.

Ważne dla luhownikdw ptaków!
Właśnie świeżo nadeszły: p r a w d z i ­

w e  h c r c y ń s k i e  k u  n u r k i ,  naśla-l 
dujące gwizdanie, dzwonki i słowiki, śpi( 
wające we dnie i w nocy, co kupujący zaraz I 
słyszeć może. (3159) [

H o t e l  L w o w s k i  K r .  1 9 .

Kwit" depozytowe
tylko u nań. Jos. Koho & Co., Bankbaus, Wi e n ,  Karntnerstrasso Nr. 45.

Najprostszy i zadziwiająco tan i sposób nabycia losów przez wygodne czę­
ściowe spł.ity (n ie  przez kwity n a  ra ty ! )  za równoczesnem złożeniem do 
depozytu w tutejszym  Banku Narodowym lub Kasie oszczędności. Już 
przy zadatku 5 złr. g ra  zam awiający natychm iast na  swój własny los, nam 
potrzeba zapłacić ty lko  około części w artości losu w 4—5 sp ła tach  mie­

sięcznych, resztę zaś wedle upodobania. (2836-6 6)
Kwity ilepozytow e nu Bo wy kredytowe, gminy ni. Wiedniu, roku 1864 

i  188!) »>ą pojedynczo luli w grupach do nabyciu.

Bardzo zajmujący podarek noworoczny!
Z fotografii obraz olejny.

Za nadesłani m fotografi; w formacie wlsytowym i 2 ałr. lub w for- 
maole gabinetowym I 3 złr dostŁ.ć można opłatnfe wyborny miniaturowy 
g.orir,* l  o l f j .  y  na płótnie według nowego chemiczno - technicznego 
sposobu artystycznie wykonany Zwiększenia a« do natnralnój wlelkośol
do 30 złr. Listy uznania z najwyżr-zyih i najlepszych kół towarzystwa megą 
być przejrzane. (3123 3-5)

Societe franęaise de Photominiature
Wien, I. Hlmmelpfertgasse Nr 6 ,1 Stock.

można tylko w ten spaiób oxlą- 
gnifć, jeżeli się w zimie nogi ciepło i sucho trzy­
m a , a to  jest możebnero tylko przez nowowynale-1 
zionę i również poprawne am erykańskie patentow a­
ne trzewiki skórzana z podeszwami drewnianensi. 
Te patentowe trzewiki są bardzo gustownie wedle I 
ostatniej mody dla pań i mężczyzn z angielskiej 
skórki cielęcej zrobione, nieprzem akalne i utrzym ują 
nogę zawsze ciepło i sucho, dlatego są dla każdego 
niezbędne, bajecznie tanie i nie do zniszczenia. — 
Cena za parę  każdej wielkości złr. 2-30, wyszyte 
czerwoną flanelą o 50 c. więcej. SH m ikom , odprze- 
dajqcvm, szewcom rabat. Sprowadzić można za za- | 
liczką od Ntederlage d*r nnierlkanł- 
M C h c n  Pgfent-Sekulie (3155-1-6)

WIEN. P raterstrasse Nr. 43.

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  rssp SSItmcIs© 9 .

de CEORAL en

Nakładem Księgarai
A. Mo w o l e c k i e g o

wyszły już zapowiedziane

neć kalendarzy na rok 1877.
1) P r e m i o w y  p i e r w s z y  illustro- 

wany powszechny, dla wszystkich stanów 
15 ark. druku. Cena 65 cent.

Każdy nabywca, tego numerowanego 
kalendarza, bierze udział w losowaniu 
50 przeznaczonych do wygrania premiów , 
których spis głównych wygranych umie­
szczony na drugiej stronie okładki. Lo­
sowanie odbędzie się w dniu Igo maja 
1877 r. Rezultat rozdawnictwa wyloso­
wanych premij ogłoszony będzie w pi­
smach codziennych. (2885-3-6)

2) K a l e n d a r z  S u d « w y  5 arkuszy
druku. Cena 25 c.

3) „ p u g i l a r e s ó w  j  o-
zdobny. 25 cent.

4) „ S t i e s z o n i b o w y
(miniaturowy). 20 cent.

5) „ d z i c u i t y  M u r ­
k o w y ,  drukowany na
kartonie. Cena 25 cent.

Wymienione powyżej kalendarze są do na­
bycia we wszystkich księgarniach i składach 
piśmiennych materyałów. Nabywającym za 
gotówkę, odstępuje się znaczny rabat; nie- 
sprzedane, do 31 lipca przyjmuje wydawca 
na powrót, do wymiany na rok następny.

V Rynka pod Nr. 27
na I piętrze jest mieszkacie z 
meblami lub bez tychże, 
złożone z 4  pokoi z kucbnią 
od Ig o  stycznia do odnajęcia. — 
Wiadomość bbższa tamże. (3135-3-3) 

■■■■■H H BK eaK H m

Binro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w Krakowie,
ulica iSzewslca N r . 221 p o d  H > rankiem

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskiój, francuskiej, angielskićj 

i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone).

(2656-1-)

Z aw iadauram  interessw anych, iż od Nowego Ko­
ka mieszkać będę p rzy  ulicy rloryańskie j pod 

L. 323 na piorwszem piętrze (w domu, gdzie skhp 
p. Hanickiej.

Ur. Józef Reiingei1,
(3133-2-2) obrońca.

DOlft
komisowo-handlowy i Informacyjny
Władysława Jaworskiego

w Krakowie, ul. Floryańska l. 325, 
sałatwia wszelkie interesa, a  szczególniej p o średn i-1 
czy: w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, lasów, 
realności, fab ry k , lub w wydzierżawieniu ty ch że ; 
w dostarczaniu i umieszczaniu ludzi fachowych, 
k o to : rządców, ekonomów, pisarzy, karbowych i , 
fornali; leśniczych, leśnyeh, piwowarów, gorzelni- 
ków, guwernerów, guwernantek, bon, gospodyń kra- 
jowych i zagranicznych; w załatw ianiu wizy pasz­
portów, wyrabianiu pożyczek w bankach i u osób 
pryw atnych, oraz lokowaniu kapitałów  na realno­
ści lub dobra. (3119-2-4;

Mając liczne stosunki w kraju  i zagranicą, mam 
nadzieję zadość uczynić wszelkim żądaniom.

B a w a K E S i

Dr. Ludwik Wolski,
adwokai nadworny i sądowy

otw orzył ksncelarję
w e  W i e d n i u ,  S c b o t t e n b a -
§ t e i ,  H r .  (# 025- 10- 14) i

i ierpiącym na reumatyzm i gościec po- 
|le c ić  należy jedynie używanie balsamu 

Siłfingera '). Sprowadziłem go od pana 
D ra B iliinger?, Gross Beerenstr. 31 w 

IBerlinie i zupełnie zostałem wyleczonym, 
'c o  niniejszem do wiadomości podaję. 

Stolp, 7 czerwca 1874 r. (z770-2-2) 
E. v. Below, Blumenstr. 4.

*) Skład w Krakowie u B r. Sawiczewskieyo.

Dogodny i łatwy środek do u ś p ie n i a ,  naw et wtenczas, kiedy opium nie skutkuje. Dzieciom 
można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdrażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie 
przeszkadza bynajmniej dobremu traw ieniu.

W tym  kształcie nie sprawia ściskania gard ła  i nie posiada odrażającego 6makn. Każda pe­
rełka zawiera 25 centigram ów chloralu.

M lro } >  C h l o r n l u  (1 gram m e hydrate  de Chloral w łyżce; butelka zawiera 250 gramów). 
D ostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. J . Trauczyńskiego i W. R edyka, -  we Lwowie 

w aptece p. Mikolascha, — w W iedniu w aptece p. N ensteina, — w Warszawie w składzie m aterya­
łów aptecznych P. Mrozowskiego. (2814-9-22)

i y p h i l i i -
nnd G esch lecb tsk rsak e  so wie 

Brnchleideide
werden gewissenhaft behandelt und finden r a s c l i e  
s i c l i e r e  H i l f e  in der durch 3 0  J a h r e  beste- 
henden A nstalt des praktischen Gescblechts- und 
bruchartztes I t r  W i l h ,  ( » o I l i n a n n ,  H i e n  I .
Tuchlauben 18, 2 Stiege, Thiir 18. Ordination ta -  
glich von 1 - 4  Uhr. B R *  H onorirte  Briefe wer- 
aen sofort beantw ortet. ___________ (3117-3-6)i

U r z ą d z a m y
towarzystwa loteryjne

ces. ^ ^ 6  król.

1839 r. anstr. losów państwowych
z poręczonemi HO w y g r a n e m i ,  w połączeniu z 20 sztukami losów 
węgierskich lub 20 losami gminy m. Wiednia, w miesięcznych sp ła ­
tach po złr. 12. — Program i dostateczne objaśnienie na każde 

listowne zapytanie opłatnie i  darmo.
D o k ł a d n y  k a l e n d a r z  w y l o n o w u u  ix t  r o k  1 H } {  p r z e s y ł a  s i ę  

n a  ż ą d a n i e  k a ż d e m u  d a r m o  i  o p ł a t n i e ,  (3121-5-)
M y i t r a l  &  C o , 

w Wiedniu, Karntnerstrasse Nr. 16 (eisernes Haus)

D E R J ^

W in t e r t o i l e t t o n

W in t e r m a n te ł .

W in te rh u tG

B a l l to i lo t to n .

Coiffuren.
K in d o r g a r d e r o b e i

Handarbeiten.
F e sse lń d e  N o v ellen . — 
H e ite re s  u. E rn a te a  ans 

ę s  d e r  Z e it u n d  d e m L e b e n . 
5 2  — K e c e p te f .H a u sw ir th -  

s c h a f t ,  T o U e tte , K o s- 
m e tik  etc.

«r(c IBitittan&Iiiiiocit imb 1)ofttt«ftolle« 
sctmcii jtDtrjtłl SJtfltilnnotn entntgtn a s ł  
iitfern tr()tri nul SHJutijrt) fraluSuismern.

(3075-2-3)

t t d a e ź l i ę
(epilepsję) 1 a a z y  listownie sp esy sla j 
l e k a r z  m .  B 4 f lll* e fe .,  K sasteat, •* 
D r  CE n ie  (8aksońi»). — P p s e f t . s t ś  
84MSO 8& n4ecaati*

(2562 86- 100)

JBeas b ó l u
I  b e z  w s t r z y ^ i w s u u t o ,

be2  lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież hez c h u r ó b n a s t ę p n y c h  i przer •
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według z u ­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
npł&wy rnry m o.zow ej,

tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
m>" D r *

członek lekarskiego wydziału,
w Wiiiduin, Siadt, Seiiergasss U.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  bkd.iczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  sm ęsŁsłS*,
b e t  w « r - T i - . e n i s  i ber wypalania b i l ę  
1 wrzody wezelfetego rodzaju. 
I.istownie takież samo ordynowanie. Najści­
ślejszą d y a k r c c y ę  zapew nia , a  l e l s r -  

w a na żądanie n a t y c h m i a s t  przesył 
(2967 9 100

SffiS®

:riy  ulicy M m p i l i c z e j  Nr. 146 A 
stanów ące zupełnie cdrębay budyoci 
parterowy, w p’ęknem i euchem poło 
?;eniu, z ogrodem od ulicy, składając’ 
się x  1 6  u b i k a c y j  o r s *  s t a j n i  
i  o a s o w n i  —  jest keżdego csasi 

do wynajęcia.
Bliższa wiadomość w MAGAZINE 

A. W oj c z y ń s k i  ego. (2738-17)

t o y e i i  i i «<1 f  i i n iM o n t !
• •

1% - w ja h v  1 8 9 7 ,
iVStltr»agM»

Mstiiar«isisc |  g s u  c»ti s-a4 i ««arii.
B e H d itr is u sc h o  I M I a g e .

GRATIS 
Fiir die Abonnenten in der 

Provinz:
Ein Crcdit-Los.
Ein ganzes 1864er Staats-Los.
Ein halbea 1864er Staats-Los.
Ein fUnftel 1860er Staata-Loe.
Ein ganzes Ungarischea Pramien-Lr>?. 
Ein Donau-Dampf-schifffarhts-Los.
Ein Wianer Communal-Los.
Ein Salzburger Pramien-Los.
Ein Innsbrucker-Los 
Ein Fueftel 1839er Stunts Los.

PRAEMIEN:
Fiir die Abounenteo in Wien:

Zwei Parquet Sitóe fiir di k.k. Ht f Ope. 
2 Parquet-Sitze f daskk. Hof-Burgtheata1. 
Eine Loge I. Rangfs fiir dss Wiener 

Stadt Theater.
Eine L'.-ge I Ranges fiir dnu t .  V. priv 

Carl-1 heater.
Eine Loge I. Rangeł fiir das k. 1\ pr t 

Theater na der Wien.
E n Credit-Los.
Ein ganzes I864*2r Staatą-Lcs.
Ein Donau-Datńpfjchifffiihrls-Los.
Ein Wiener Coannunal-Los.;
Ein ganze; Ungatisehes Piamien-Lcs.

Wie ans vorstebenaer Listę ersichthch, bat der Herausgeter im lnteru- 
se der Abonnenten es vorgezogen, austatt, wie sonst in ahnlit hen Fallen g ;bra.- 
chlich, an alle Abonnenten geringwerthigo Pramien za vertheil<sc, i e beschmucko 
Anzahl ungewóhnlich werthvoller Pramien zu beitimmen. Die VertL eiiung dir 
Gratispramieu wird wie bsi alien Gewinmten iiblich vorgsnomtnen. Die Mog ici- 
keit des Erhaltes eiuer Priimie ist dsumach fiir alio Abonmn.en die gleicie 
und jede Willkiihrl cbkoit ausgeschloaser.

Alle jene P. T. Abonnente.i, welche an der Vertb. -ilang unscrer Piamicn 
zu prrticipirtn  wiiaschen, machen wir besonders darauf aufoierksi m, ihre Abo- 
nemc>nt8scheine jedecfalls noch vgz laufe den December zu losen. (2995-3-5)

H a lb j a h r ig e s  Atm sm eiiM snt 5  fl. _____
Ylan abonnir am bequemsten und n'lBsHtt n mittelst B-. staawei .una > uie

d9*r (‘u b ik o iit tH c h c n  Klftster**A i lm m u n r a t ld w ______ _
Ws I p b ,  I , .  l l c u t o c l m i e i N t c r p l a t z  4

m m -

Drnktfoi .CZASU*. Odpowiedzialny n$dca drnłnrai J ć s e f  Ł a k o c i ń s k i .


